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Wychodzi codziennie o godzinie 
79 rano, wyjąwszy poniedziałki 
i dnie poświąteczne. 
Przedpłata wymosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie . . 3 złrv. Fo centów 
miesięcznie « br. „tl ” 


Z przesyłka pocztowa: 


r w państwie Austrjackiem «a s . 5 złr. — et. 
a da Prus i Rzeszy niemieckiej 4 talary 15 sgr. 
p | sisne Danit J mas -a0 > 

4/ „tErancjii Anglii „ . . . 23 franków 

E, | „KOŁO , OR EPE p 5 

B l „ Belgii i Szwajcarji . « . 18 U 

a » Turcji i ksieztw Naddun. 17 „ 

©, 

Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów. 


KEmwowie, Wiedzicla dnia Z6. Czerwca 18760. 


Rok XI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We LWOWIE: Bióro Administracji „Gazety Na- 
rodowej” przy ulicy Nowej, pod liczba 291. W KRA- 
KOWII: Ksiegarnia Józefa Czecha w rynku, WPA- 
RYZU: na cała Francję i Anglię jedynie p. pułko- 
wnik Raczkowski, rue du pont de Lodi Nr. 1. W WIE- 
DNIU: p Haasenstcin et Vogler, Neuer Markt Nr. it. 
i A. Gppelik, Wollzeile, 22. W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i BAMRURGU: pp. Haasensteiu et Vogler. 


CGŁUSZINIA przyjmują się za opłata 6 cen ów 
od miejsen objetośeci jednego wiersza drobnym dru 
kilema cyrocz oplaty stęplowej 30 ct. za każdorazowe 
Umieszczenie. 


Listy reklamacyjne nieopieczelowane nie uit- 
gala frankowiniu. 3 


Manuskrypła drobne nie zwracaja s 


„Man , lecz Dy- 
waja NISZCZONE. 


Od Administracji. 
Przedpłata na „Grazetę Narodowa" 
z Tygodnikiem Niedzielnym wynosi: 

Na prowincji z przesyłką pocztową : 
półrocznie tj. od 1. lipca do końca 


grudnia : U o Aoi = ct. 
kwartalnie } : o "14 
miesięcznie A 5 T a O 
We Lwowie bez Tygodnika i przesyłki 
pocztowej : 

kwartalnie 3 zły. 75 ct 
miesięcznie ą ! MEC O 
Przedpłata przyjmuje się tylko 


do 1. i 16. każdego miesiąca. 

Prenumeratę pocztową na Gazetę 
Narodową najwygodniej przesyłać za 
przekazem pocztowym, gdyż opłata za 
przekazem wynosi tylko 5 centów. 

Na kartce przekazowej, którą za 
5centów w każdym urzędzie poczto- 
wym nabyć można. wypisać należy je- 
dynie imię i nazwisko prenume- 
rującego, kwotę prenumeracyjną, C- 
statnią pocztę i adres: „Administracja 
Gazety Narodowej”, i tak wypełnioną 
kartę wraz z kwotą prenumeracyjną od- 
dać w urzędzie pocztowym za recepisem. 
ÍO Z EA 


Lwów d. 26. czerwca. 


(Z Bukowiny. — Sprawy bieżące.) 
Ludowe zebranie w Czerniowcach , zwo- 
łane głównie w sprawie gr. or. funduszu or- 
jentalnego , którego administrację rząd wziął 
w swoje ręce, odbyło się dnia 28. na strzel- 
nicy, i trwało od godz. 10. rano do 3. popo- 
łudniu. Zgromadzonych było około 2.000 
osób, przeważnie Rusinów i Rumunów z ca- 
łej Bukowiny. Ń 

W ogóle od zeszłorocznej sesji sejmowej, 
na której mianowicie w sprawie poruszonych 
okólnikiem p. Giskry do namiestników wy- 
borów bezpośrednich , Bukowina po raz pier- 
wszy otrząsła się stanowczo z natrętnej opie- 
ki i hegemonii Niemeów, życie publiezne 
na szeroką rozwinęło się skalę, w kierunku 
Niemcom i centralizmowi z jednej a nieu- 
prawnionym pretensjom Rumunów, którzyby 
za panów prawowitych Bukowiny uchodzić 
cheieli, eoraz wybitniej nieprzychylnym. Nie 
nie pomogły Niemcom adresy wierno-konsty- 
tueyjne, z Radautz do Giskry i Nowej Pressy 
posyłane; nie pomogly protesta inne prze- 
ciw ustąpieniu p. Petriny z Rady państwa; 
skargi, nawet do tronu zanoszone z powodu, 
że sejm trzykroć nie zatwierdził wyborów 
kandydatów biurokracji. W końcu przejrzeli 
Niemcy czerniowieccy. i mimo nawoływań 
Nowej Pressy, stowarzyszenia politycznego, 
które własnie zawiązali, nie nazwali niemie- 
ckiem, ani wierno-konstytucyjnem, ba tego 
nie dopuszcza „właściwość Bukowiny“, ale 
ogólnikowo „postępowem*. 

Nawet w łonie Rumunów bukowińskich 
nastąpiło rozdwojenie, i jak już wiemy, ist- 
nieją dwa programy bukowińsko- rumuńskie 
mniej lub więcej postępowe, ale oba jednak 
ostatecznie dążące do panowania zwierzch- 
niego jednej narodowości, oczywiście rumuń- 
skiej Rusini, t. j część biurokracji i ducho- 
wieństwa unickiego i prawosławnego tego 


pochodzenia, utworzyli osobne koło, wydali 
osobny program, także nam znany, i mają 
jeszeze zawiązać osobne stowarzyszenie poli- 
tyczne przy swej Besidzie, jak we Lwowie 
ruską Radę narodową. 

Teraz już i niemieckie stowarzyszenie, 
ukonstytuowawszy się, wydało osobny pro- 
gram swego centralnego komitetu wyborcze- 
go, w którym oświadcza, że bronić będzie 
konstytucji grudniowej przeciw wszystkim 
mniemanym prawom historycznym, 
żąda bezpośrednich wyborów do Rady pań- 
stwa, ale z grup, jak są w sejmie reprezen- 
towane; obstaje przy zachowaniu Bukowiny 
jako osobnej prowineji, i w tym względzie 
domaga się dla niej osobnego sądu wyższego 
(obecnie sądem wyższym dla Bnkowiny jest 
lwowski sąd wyższy); występuje za równo- 
uprawnieniem narodowości, a przeciw dedu- 
kowaniu z historji osobnych przywilejów dla 
pojedyńczych plemion; żąda równouprawnie - 
nia religijnego i zniesienia konkordatu, ure- 
gulowania finansów państwa i waluty, racjo- 
nalnej reformy podatków, zaprowadzenia 
ksiąg grnntowych i zniesienia propinacji bez 
nakładania nowych na ludność ciężarów. 

Jak widzimy z tej treści, program ten 
bukowińsko-niemieeki czyli postępowy poda- 
je każdemu stronnietwu bukowińskiemu je- 
dna rękę, ale też drugą od każdego się odciąga, 
wszystkim schlebiai przeciw wszystkim wystę- 
puje. Jestto wyskok zdemoralizów anejniemezy- 
kowatości. Jest w tym programie zarazem 
cos z programu centralistycznego z d. 22 
maja i coś z programu postępowców wiedeń- 
skich, wyższo - austrjaeckich i styryjskich i z 
drugiej strony także coś znowu, co jest wręcz 
sprzeczne z zasadami tych stronnietw. Ten 
niemieeki komitet wyborezy rozesłał do ko- 
mitetów ruskiego i polskiego zaproszenie na 
konferencję „w celu wspólnego postępowania 
przy wyborach,* która się miała odbyć d. 24 
popołudniu. 

O jakim komitecie polskim mowa, nie 
wiemy, zdaje się jednak, że o tem kole wla- 
ścicieli większych posiadłości, którzy nie mo- 
gac przyjść do zgody z właścicielami rumnń- 
skimi wydali osobny program z d. 21 b. m. 
pod napisem: „program właśc cieli większych 
posiadłości pochodzenia nierumuńskiego, “t. j. 
Polaków, Ormian i Greków. Program ten w 
pięciu artykułach żąda prawie zupełnie tego 
saniego, tylko w mniejszym zakresie dla 
Bukowiny, eo rezolucja dla Galicji, nawet od- 
powiedzialnego rządu krajowego (ale tylko 
w zakresie ustaw krajowych.) Główną jednak 
cechą jego miejscową są pierwsze dwa arty- 
kuły. Mamy na Bukowinie tylu gorących pa- 
trjotów, braci naszych, tylu szlachetnych przy- 
jaciół między Ormianami i Grekami, i choć 
nie żądamy połączenia Galicji z Bukowiną, 
tak jednak blizko jesteśmy z nią związani, 
że podawszy inne programy, wypada nam, 
mimo braku miejsca podać dosłownie te dwa 
artykuły programu szlachty bukowińskiej pol- 
sko-ormiańsko-greckiej. Opiewają, one: 

„I. Będąc przeświadczeni, że tylko w 
związku kraju z monarchią Austrjacko- Wę- 
gierską, tylko w jego przynależności do te- 
go państwa ludów spoczywa bezpieczna rę- 
kojmia spokojnego i pomyślnego rozwoju 
wszystkich w kraja mieszkających narvdo- 
wości, chcemy stanowe o występywać prze- 
ciw wszelkim dążnościom, któreby ten zwią- 
zek bezpośredni kraju z monarchią Austuja- 
eko- Węgierską naruszyć i Bukowinę do in 
nego ciała państwowego przyłączyć mogły, 
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albowiem uprawnione interesa jednej albo 
kilku narodowości kraju zostałyby znacznie 
na ażone To samo musimy się oświadczyć 
przeciw wszelkim dążnościom, któreby pań- 
stwu albo krajowi drogą konstytueyjną na- 
rzucały jaką barwę narodową, gdyż spokojne 


i zgodne sąsiadowa ie i współdziałanie 
wszystkich narodowości zostałoby zakłó- 
cone, 


„ll. Chcemy zupełnego i prawdziwego 
równouprawnienia wszystkich w kraju żyją- 
cych narodowości, myślimy zatem życzenia 
każdej z nieh, jak długo takowe dadzą się 
harmonijnie pogodzić z życzeniami innych 
narodowości, i nie przeoczaja interesów ca- 
łego kraju, z naszej strony popierać. 

„Musimy się zatem energicznie zwrócić 
przeciw wszelkim dążnościom, któreby zmie- 
rzały do panowania jednej narodowości nad 
resztą tychże, i nie możemy ścierpieć wyłą- 
eznego używania jednego języka w rozpra- 
wach sejmowych, w szkole i urzędzie. Prze- 
ciwnie musimy żądać, ażeby krajowcom, na- 
leżącym do narodowości mniej licznych, kraj 
podał sposobność dokładnego wyuczenia się 
języka ojczystego w miejscach, gdzie oni 
w większej masie zamieszkują.* 

Program ten ogłosiło 28 obywateli z 
grupy dworskiej (między tymi dwóch żydów), 
i prowadzenie sprawy wyborów poruczyli 
komitetowi, do którego wchodzą pp. Grze- 
gorz Aywas. Antoni Kochanowski, Rudolf 
Fero, Józef i Kajetan Łukasiewicze, Ale- 
ksander Morgenbesser, Krzysztof Bohusiewicz, 
Antoni Jakubowicz, Grzegorz i Antoni Smol- 
scy, Jan Michał Bohusiewicz , Alojzy Jambois, 
Jan br Kapri, Krzysztof Jakubowicz. 

Zrazu podpisani na tym programie chcieli 
się połączyć z Rumunami. ale komitet rumun- 
ski nie ćhcial tego programu hawet wziąć 
pod ogólną dyskusję, dlatego utworzono ten 
komitet osobny, oświadczająe w odezwie z 
d. 22. gotowość do konferowania z każdą 
partją, o ile dałby się osiągnąć skutek po- 
myślny. Ale podobno tylko skrajna potrzeba 
skłoni Rumunów i Niemców, przeciw którym 
przytoczone powyżej dwa artykuły są wręcz 
wystosowane, zlać się z kołem polsko-ormiań- 
sko-greekiem. 

Centraliści i lberaly niemieccy ponieśli 
w wyborach wiejskich d. 28 w Styrji i na 
Morawie dojmującą klęskę: w Styrji utrzy- 
mali się tylko w 6 miejscach, podczas gdy 
klerykały (jak Massen) i Słowieńcy (między 
tymi dr. Wośniak) w 17 okręgach zwycię- 
Żyli Na Morawie z okręgów wiejskich de- 
klaranci w porównaniu z przeszłą kadencją 
otrzymali o jednego posła więcej; wprawdzie 
jedno miejsce utracili, ale dwa uzyskali, (w 
Zmajmie większością 1 głosu, a w Litawie 
12 głosów), gdzie wprzódy zwyciężali Niem- 
cy; jest zatem 28 deklarantów. Prócz tego, 
eo mocno boli centralistów, upadł nietylko mi- 
mo wielkich szans swoich w Leibnitz dr. 
Stremayr, ale i prezydent byłej Rady pań- 
stwa, dr. Kaiserfeld. 

Rezultat wyboru w piątym okręgu mia- 
sta Wiednia, gdzie postępowiec Nikola otrzy- 
mał tylko względną większość głosów, je- 
szcze nie jest wiadomy. Na przedmieściu Land- 
strasse pokonany został w końcu postępo- 
wiee Krawani: wybrany dr. Edw. Kopp, 
centralista. Natomiast na Neubau, mimo ja- 
wnego przekupstwa i terroryzmu, osławiony 
Schindler upadł 551 głosami przeciw 602, 
które otrzymał postępowiec dr. Schrank. 


AISI 


Jutro wybory z okręgów wiejskich w 
Austrji Wyższej, Karyntji i Krainie. 

Słychać, że p. Beust otrzyma indygenat 
węgierski (prawo obywatelstwa) z godnością 
dziedzicznego członka Izby panów węgierskiej, 
tudzież dobra z węgierskich dóbr rządowyeh. 

Godny uwagi artykuł podaje półurzędo- 
wy Prager Abendblatt. Wykazuje on, że za- 
jęte przez Czechów stanowisko jest tylko o- 
kolieznościowem; jakkolwiek do czeskiego 
prawa politycznego się odwołują. „Czesi wy- 
stąpili z swemi żądaniami bez miary dopie- 
ro wtedy, gdy Węgrom nadano samoistność 
prawno-polityczną —- chcieli oni tylko koro- 
nę św. Wacława postawić obok korony św. 
Szczepana.* Organ półurzędowy dowodzi da- 
lej, że dualizm był koniecznością nieuniknio- 
ną, i że stosunki w Czechach są całkiem in- 
ne jak w Węgrzech. W końeu wzywa Cze- 
chów, aby zarzucili żądania, których speł- 
nienie jest niepodobnem, a zważali na sto- 
sunki realne Artykuł ten stoi może w ja- 
kim związku z telegramem, który poniżej 
podajemy. 

Czeski mityng, zwołany do Nechanic, 
na którym miano się naradzić, czy można 
poczynić zmiany w deklaracji, został zaka- 
zany. Cała kapituła pragska z duchowień- 
stwem pragskiem i przełożonymi semiaarjum 
posłała do Rzymu adres zaufania ks. kardy- 
nałowi Schwarzenbergowi. Demonstracja mło- 
doczeska przeciw nicomylności papiezkiej ma 
nastąpić w sam dzień ogłoszenia tego dog- 
matu; zarazem w Pradze i na prowincji 
Czesi przeszliby masami na wyznanie hus- 
sycekie. 

Biskup kroacki Strossmayer , miał je- 
szcze w piątek na ważne konfereueje przy- 
być do Pesztu i zabawić tam kilka dni. 
Nominat arcybiskup zagrzebski, ks. Mihajlo- 
wicz, Węgier rodem, otrzymał godność tajne- 
go radcy. 

P. Horvath, węgierski minister sprawie- 
dliwości, pozostaje w gabinecie. 

Telegramy, wysłane z Wiednia dnia 24. 
o godzinie 4. po południu, otrzymaliśmy do- 
piero w 21. godzin później, tak, że już tyl- 
ko ezęść z nich da się umieścić. 

Grac dnia 24. czerwca. Kaiserfeld, u- 
padłszy przy wyborach wiejskich, ma być 
wybrany przez Izbę handlową. 

Praga dnia 24. czerwca Feudały chcą 
skłonić deklarantów czeskich i morawskich, 
aby z pominięciem sejmów, wysłali adres 
do cesarza, z prośbą o ponowienie rokowań 
ugodowych. 


Ruch wyborczy. 


Nie doszliśmy jeszcze do tej doj- 
rzałości politycznej, aby to przekona- 
nie stało się powszechnem, że wobec 
Niemców, wobec wiedeńskiego rządu, 
cały kraj tworzyć powinien jeden o- 
bóz, a wedle chwilowych okoliczności wy- 
suwać trzeba to lubowo stronnictwo na 
przód, dawać mu większość, lub cofać da- 
wniejsze stronnictwo większości z akcji 
politycznej, a natomiast tę akcję prze- 
rzucać, jeśli tego stosunki wymagają, w 
inne ręce. Wyborny wzór takiego postę- 
powania dali nam Węgrzy, traktując 
z rządem wiedeńskim od roku 1860, i 
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również wzór podobny dają nam obe- 
cnie Czesi. Lecz my z tych wzorów 
nie umiemy brać nauki. Ina polu pra- 
wno-politycznem walczą zacięcie stron- 
nictwa z sobą: jedno pragnie usunąć 
drugie, bez względu, czy takie usunię- 
cie przyniesie szkodę lub korzyść na- 
szej sprawie ogólnej Gdybyśmy mieli 
byt niepodległy, lub gdyby o nasz byt 
niepodległy chodziło, rozumielibyśmy 
tę zaciętość i wyłączność, i walka stron- 
nictw na serjo prowadzona, byłaby 
wtedy uzasadnioną. Ale w walce zrzą- 
dem wiedeńskim i Niemcami, stronni- 
ctwa potrzebne są tylko do gry poli- 
tycznej, którą kraj cały prowadzi. W 
gruncie zaś rzeczy stronnictwa poro- 
zumiećby się powinne między sobą, a 
oddanie akcji politycznej temu lub o- 
wemu stronnictwu powinno wyniknąć 
z porozumienia ich. 

Tych słów kilka powtarzamy z po- 
wodu rozpoczynającej się u nas agita- 
cji, ażeby stronnictwo federalistyczne 
usunąć zupełnie z pola akcji polity- 
cznej. Nie podzielamy przekonań fede- 
ralistów, ale zupełne usunięcie ich 
z sejmu, uważamy za szkodliwe dla 
sprawy powszechnej. Do gry politycznej 
są oni w sejmie koniecznie potrzebnymi. 
Wprawdzie przeświadczeni jesteśmy, roz- 
patrzywszy się w usposobieniu ogólnem 
miasta naszego, Że usurięcie ich dzi- 
siaj byłoby bardzo łatwem. że nawet 
kandydaturę p. Smolki zakwestjonować 
możnaby małym trudem. Ale zwracamy 
uwagę. że w sejmie jest potrzebną re- 
prezentacja tej idei, którą on przed- 


stawia. Obawy. by ta reprezentacja 
przyszła do większości, niema. Jeśli 


stronnictwa w zaciętości swej nie widzą 
tej potrzeby, i wniesione jednostronnem 
dążeuiem. tylko swoje cele mają na oku, 
to wyborcy, stojący po za stronnictwami, 
| niezaangażowani w tę walkę, niezaśleu 
pieni namiętnością polityczną, powinni 
stanąć na straży ogólnego interesu 
kraju, mając całość sprawy naszej na 
oku. Ajuż to po wyborcach lwowskich 
tego wyższego poglądu na sprawę pn- 
bliczną spodziewać się prędzej można, 
jak po wyborcach na prowincji. 

Gdybyśmy byli pewni, że i na 
prowincji mogą być i będą federaliści 
wybrani, to nie przemawialibyśmy za 
wyborem ich w stolicy. Ale widoku 
tego niema. 

Z drugiej strony odezwaćby się 
potrzeba i do panów federalistów na- 
szych, ażeby nie stawiali we Lwowie 
kandydatów swych. znanych z niedołę- 
| stwa politycznego, bo wywołaliby obu- 

rzenie wyborców i przepadliby z kre- 
Niech stawią ludzi poważnych 
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Kronika lwowska. 

(Manifest p. Smolki, pisany w formie 
psalmów Dawida. — Punkt zetknięcia się 
Jego polityki z polityką twerdoruskich. — Za- 
proszenie na obiad do hr. Y. — Wspomnienie 
£ wyścigów: Šygnač, Niczego, uprząż a la 
Daumont. — Przyjaciel niemieckich profeso- 
rów na lwowskim uniwersytecie w postaci po- 
czciwiny kronikarza „Czasu.“ — Kłopoty po- 
lityczne Dziennika Polskiego.“ — Pani Mo- 
drzejewska.) 

Lwów taki sielankowy, jak nigdy nie 
bywał przed Wyborami! Zdawałoby się, że 
nikt nie myśli o wyborach, gdyby nie mani- 
fest centralnego komitety Towarzystwa de- 
mokratycznego, który się ukazał we czwar- 
tek na rogach nlie, manifest napisany w for 
mie psalmów Dawida, albo w formie listów 
ów. Pawła do Koryntjan. — Zdania krótkie, 
stanowiące samoistne, odrębne myśli, 

»Do moich ludów na Łyczakowskiem, 
Stryjskiem i za Zieloną rogatką! 

„Słuchajcie i uważajcie, albowiem wielkie 
czeka was zadanie: 

„Przez odrębność do federacji... 

„Przez federację do odrębności... 

„Przez odrębność do demokracji. . 

„Przez demokrację do królestwa niebie- 
skiego! | 

„Obywatele! demokracja Europy i Ame- 
tyki na was patrzy! 

„Obywatele! wierzcie nam! — my was 
Ząprowadzimy do ziemi obiecanej, i pokaże- 
wy wam kraj, gdzie rosną — figi. i 

„Obywatele! pojmijcie ważność chwili... 

„Cześć i błogosławieństwo wam... 

Dan w dzień św. Zenona ..* 

„. Obywatele też z Łyczakowskiego i z za 
Zielonej rogatki wierzą w ten kraj obiecany, 
trądziby pokosztować fig — biblijnego owo- 
ĉu, — Żłe wieści wszakże dochodzą nawet 
2 tyeh najwierniejszych paszalików p. Smolki, 


że powstają już gdzieniegdzie umysly bunto- 
wnieze, mówiące z niedowierzaniem: „a gdzie 
ta federacja! — a gdzie ten kraj obiecany ?* 
Słowem, powstaje podobieństwo pomiędzy 
wierno-poddańezemi ludami Towarzystwa na- 
rodowo-domokratycznego, a ruskimi wieśnia- 
kami, gdyż i tamtym już za długo czekać 
na obiecywane lisy i pasowyska, i tamci się 
już z niedowierzaniem pytają: „a gdzie są 
lisy? a gdzie są pasowyska?* Bardzo więc 
możebnem jest, że polityka narodowo - demo- 
kratyczna zbliży się do polityki tych, co 
obiecywali lisy i pasowyska, albowiem poło- 
żenie wkrótce będzie podobne. 

Podczas gdy narodowi demokraci piszą 
manifest, Dziennik Polski znów wdzięczy się 
do partji centrałów, znów do niej słodkie 
oczy robi. 

Gdyby Dziennik polski miał bieguny 
p. Tuezyńskiego, już byłby w Wiedniu u 
swej ukochanej, i z pewnością byłby się nie 
spóźnił. f - ; 

A pros pos jednak wyścigów i p. Tu- 
czyńskiego, hr. Y., który wiele lanrów Z0- 
brał na tegorocznych kursach, dawał obiad, 
1 pomiędzy innymi zaprosił pana Z. 

— Tylko niech się pan nie spóźni" — 
przestrzegał hr. Y. | 
— Ja panu radzę — wtrącił p X — | 

| 
I 


żebyś pan „przyszedł piechotą — bo konno 
gotówbyś się pan spóźnić... 

Nota bene pan Z. należy do najzawo- 
łańszych sportsmenów, tylko ma jak mówią 
oficerowie — „pech“... 

W ogóle to „pech“ fatalną w życiu lu 
dzi, a nawet w naszej galicyjskiej historji 
odgrywa rolę. 

Tegoroczne wyścigi mniej były świetne, 
aniżeli dawniej, dnie deszczem przeplatane 
odstraszyły piękny świat od trybuny. To też 
„nagroda dam“ z niewielu mogła pochodzić 
rączek. Z powozów szczególnie piękne i do- 
brane były uprzęgi hr. M. i hr. 5. Lejcowe 


kare konie w czwórce hr. S. tak pięknie u- 
mieją kokietować swemi łebkami, iż rze- 
czywiście nie potrzeba być specjalnym ama- 
torem koni, aby z szczególną się na nie pa- 
trzeć przyjemnością. Uprząż a lu Daumont 
hr. S. z Żokiejami na koniach, która figuro- 
wała w drugi dzień wyścigów, mogła się do- 
brze przedstawić w Bulońskim łasku. O ni- 
czem tam nie zapomniano, wszystko na sw-jem 
miejscu, nawet białe róże przy kurtkach żo- 
kiejów się znalazły. Powozy hr. M. również 
się odznaczają wielkim komfortem, nie świe- 
cącą ale z prawdziwą angielską wykwintno- 
ścią. Cóż powiem o „Sygnale“? Nasz gnady 
znajomy, zwycięzca na wielu „turfach*, ba- 
ronet pomiędzy końmi, zapisany w herbarza 
końskim — w angielskim Stutbuchu, pier- 
wszegu dnia był zwycięzcą, drugiego dnia 
dał się pobić przez Europejczyka „Zapolię*. 
Na naszą pociechę powiedzieć przynajmniej 
musimy, że „Zapolia*, bywał już zwyciężcą 
w Anglii, nie jest więc tak pospolitym boha- 
terem. „Sygnał* wiele już napracował się 
swojemi nogami; kto wie czy mu nie trzeba 
będzie dać wkrótce emerytury. Grodna współ- 
zawodniczka koni hr. Stefana Zamojskiego, 
wychowała się klacz „Niczego“, hr. Tarno- 
wskiego; nie ma ona tej angielskiej flegmy i 
tego spokoju co „Sygnał“, ma wszakże nad- 
zwyczaj wiele werwy, zwinności i wielką 
elegancję w ruchach , dobre wychowanie zdra- 
dza w każdym skoku! Załujemy bardzo, że 
przy teraźniejszych wyścigach idą w zanied- 
banie wyścigi koni włościańskich, czysto kra- 
jowej rasy, dawniej bardzo wiele ładnych i 
praktycznych koni hodowali włościanie w o- 
koliey Lwowa, kusząc się o nagrodę. 
Publiczność tylko, która oblega pa wy- 
ścigach trotuary wzdłuż ulicy jezuickiej, aby 
widzieć wracające powozy, miała w tym roku 
wiele zawodu , gdyż deszcz nietylko , że ka- 
zał brodzić po błocie, ale co więcej, pozasu- 
wał powozy, tak że nie można było widzieć 


wystrojonego pięknego świata , nie można by- 
ło roznosić bajeczek i mniej lub więcej zło- 
śliwych uwag... 

Za powyższe wspomnienie o wyścigach 
przepraszamy wszystkich moralistów i kazno- 
dziei narodowych; być może, że zgrzeszy- 
liśmy , ale sumiennie się z tego wyspowia- 
damy w konfesjonale Dziennika Lwowskiego. 

Niemieckim profesorom tutejszego uni- 
wersytetu niespodziewany przybył sukurs. 
Jakiś poczeiwina co pisze ze Lwowa fejleto- 
ny do Czusu, tak się rozmiłował w peruezee 
teraźniejszego rektora, że gwałtem ehce utrzy- 
mania niemieckich wykładów na lwowskim 
uniwersytecie. Zdaje nam się nawet, że 
poezciwiec nie wiedział eo pisze, a Czas nie 
wiedział co drukuje. Ot tak zapewne nie 
miał już czem dokończyć kroniki, dalejże 
puścić się na młodzież eo chce zaprowadze- 
nia polskieh wykładów. Myślał, że mn się 
to napisze dowcipnie, ale tymezasem napi- 
sało się tak, że nikt się nie uśmieje, a na- 
tomiast każdy ruszy ramionami i powie: czy 
ten Czas na serjo już wzrok traci, żeby ta- 
kieh niedowarzonych trzymać koresponden- 
tów? Za dawnych czasów kiedy ztąd pi- 
sywał sławny Benjaminek, to jego korespon- 
dencje do Czasu wyglądały wprawdzie jak 
ulopek, wodą rozrobiony, ale koniec końców 
antinarodowego nie tam nie było. Teraz je- 
dnak nie wiedzieć już co o tem myśleć. — 
Jak taki niedowarzony człowieczek (nie jak 
Czas, ale jak jego feuilletonista) raz zacznie 
wietrzyć wszędzie strachy, wszędzie coś co 
zagraża konserwatyzmowi, to już nie może 
rozróżnić granicy między rozsądnem dąże- 
niem narodowem a rzeczywistymi nieprzyja- 
ciołmi ukochanego przez siebie konserwa- 
tyzmu, ale wszędzie widzi płomienie. Trze- 
ba zimnej wody! a najlepiej do p. Medweja 
do Sassowa ! 

wieży numer Dziennika Polskiego zmu- 
Sza mnie jeszeze do powrócenia do tego sza- 


nownego pisma. Biedny dziennik cierpi okro- 
pnie, nie się bowiem nie może dowiedzieć, kto 
własciwie wyjdzie z wyborów. Lata więc. 
biega, tutaj bąka puści, tam postawi jakiegoś 
kandydata, o którym się nikomu nie śniło, 
a wszystko w tej miłej nadziei, że przecież 
ostatecznie ktoś się przed nim wygada, że 
przecież o czemś się dowie.. Czuje, że wy- 
bory nie pójdą po jego myśli, a pie chce się 
przyznać do tego. Cierpliwości. cierpliwości, 
także trochę zimnej wody, takżeby dobrze 
było do p. Medweja! = = e 
Kłopot przybył Dziennikowi Polskiemu, 
Z nową przez Narodni Listy wywołaną kwe- 
stją. Kolizja interesów ! Dziennik chce przy- 


mierza z eentralistami, a Z demokracją kocha 
się już serdecznie, p. Smolka w przyjażni 
znów z Czechami. a Czesi cheą żeby się i 
Rusini pobratali. Co to więc będzie, gdy się 
Niemcy dowiedzą, że Dziennik Polski wdaje 
się z tak wstrętnem dla nich towarzystwem, 
jak z Czechami ete. Dziennik zostanie nie- 
wierną kochanką! Z jednej strony będzie miał 
schadzki zp. Kurandą, z drugiej z Riegerem. 
Przestrzegamy wszakże nadobną bogdankę, 
że w ten sposób może osiąść na bruku... 
Będziemy mieli znów kilka przyjemnych 
przedstawień w teatrze, pani Modrzejewska 
przyjechała... witamy ją serdecznie we Lwo- 
wie i radzibyśmy, ażeby tym razem przy- 
jemniejsze aniżeli dawniej ztąd wywiezła wra- 
żenie. Żałujemy tylko, że „przyjechała w po- 
rze, gdzie miasto wyludniać się zaczęło, a 
znaczna część publiezności kąpie się lub pije 
wody... Jaka to szkoda, że dyrekeja teatru 
nie postarała się 0 to, aby p. Królikowski 
był się zjechał tutaj z panią M., mielibyśmy 
byli z raz zupełne, a nie łatane przedstawie- 
nia... Ale prawda, gdyby pani M. była razem 
z panem K. toby publiezność raz tylko była 
zapłaciła; dyrekcja dobrze rachuje! 
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z pomiędzy swoich wyznawców, nieko- | większej części wstrzymano się bowiem 


niecznie 


jeźli sprawy swej zaprzepaścić nie chcą. | 


Bardzo to bowiem raziłoby gdyby 
lwowscy kandydaci poselscy wyszli wła- 
śnie z koła tych osób, którzy komi- 
tety zawiązywali, skład ich ułożyli, 
sami do tych komitetów weszli, i sami 
siebie teraz proponowali i forytowali 
na posłów. Zanadto wielka byłaby to, 
łagodnie powiedziawszy, niestosowność, 
któraby oburzyła wszystkich wybor- 
CÓW. 

Przechodząc do ruchu wyborczego 
na prowincji. ubolewać trzeba, że dotąd 
nie rozwinął się należycie. Jeszcze 
nigdzie w zgromadzeniach wyborców 
nie starły się zdania polityczne. Scie- 
rają się jedynie kandydaci w pokątnych 
zabiegach. 

Dziennik Polski, a za nim Lwow- 
ski podały iusynuację, że komitet cen- 
tralny lwowski na miasta stawia kan- 
dyd'tury rozmaitych książąt, hrabiów 
i szlachty. Poinformowawszy się u źró- 
dła, zaprzeczyliśmy tej insynuacji, ale 
żaden z owych dzienników o tem za- 
przeczeniu nic nie nadmienił , kontent, 
że puścił bąka, który może zaszkodzić 
wpływowi komitetu centralnego. 

O ile nas dotąd doszły wiadomo- 
ści to w wyborach miejskich na pro- 
wincji następujące przedstawiają się wi- 
doki : 

W Tarnopolu miejscowy komi- 
tet przedwyborczy postawił kandyda- 
turę dawniejszego posła, p. Sawczyń- 
skiego. 

W Stanisławowie, wybór da- 
wnego posła, p. Kamińskiego Ignacego 
jest zapewniony. 

W Kołomyi jest jeszcze niepe- 
wnem, kogo komitet miejscowy posta- 
wi. Zamierzują tam stawiać kandyda- 
turę p. Ziemiałkowskiego lub p. Ló- 
wensteina. rabina tutejszego. 

W Stryju nie zawiązał się nawet 
komitet miejscowy a zastępuje go ko- 
mitet obwodowy. Życzono sobie tam 
postawić kandydaturę p. Czerkawskiego. 
Komitet zaś centralny doradzał wybo- 
ru dawniejszego posła, dr. Kabata, 

W Drohobyczy miejscowy ko- 
mitet przedwyborczy postawił kandyda- 
turę dr. Ludwika Wolskiego. 

W Samborze wystąpią ci sami 
co przy dawniejszych wyborach współ- 
zawodnicy, dr. Szemelowski i pan Po- 
piel. 

W Przemyślu stawią kandydatu- 
ry p. Dworskiego, księcia Adama Sapiehy 
i p. Wajgarta. Pierwszy nie chce przyjąć 
kandydatury. 

W Jarosławiu walka zakuliso- 
wa dotąd toczy się między ks. Jerzym 
Czartoryskim a hr. Władysławem Ba- 
denim. 

W Rzeszowie komitet przed- 
wyborczy postawił kandydaturę dr. 
Euzebiusza Czerkawskiego 

W Tarnowie kandydują podo- 
bno p. Juljusza Sztarkla, członka Rady 
szkolnej w miejsce dr. Rutowskiego. 

W Bochni jako kandydat wystą- 
pić ma p. Alfred Szczepański, współre- 
daktor Kraju. 

O Nowym Sączu 
nie wiadomo. 

W Krakowie prawdopodobnie 
dawniejsi wyjdą posłowie. 

O kandydaturach z własności wię- 
kszych nic jeszcze pisać nie można. Po 


nic jeszcze 
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z grona swoich komitetów, | ze stawianiem kandydatur, aż do wy- 


borów z gmin. W kilku obwodach za- 
nosi się jednak na zaciętą walkę i c'e- 
szyć by się można, gdyby się istotnie 
wszędzie ta walka rozpoczęła, jeśli ją 
toczyć będą właściciele więksi na polu 
przekonań a nie osób. Wtedy bowiem 
byłaby nadzieja. iż upadną zaścianko- 
we powagi powiatowe a wyjdą z wy- 
boru osobistości polityczne. 


KORESPONDENCJĘ. GAZETY NARODOWEJ. 


Wieder dnia 24. czerwca. 

(sk). A więc wybory w Wiedniu i po 
miastach niższej Austrji tak jakby ukończo- 
ne. W trzech tylko bowiem okręgach stoli- 
cy nie zupełnie pierwszego dnia były jeszcze 
rozstrzygnięte. 
dat postępowców, Nikola, nie otrzymał abso- 
lutnej większości głosów i 
musiał być ponowionym, a na Landstrasse 
i Neubau walka „starych* i „młodych* od- 
bywała się jeszcze. W ostatnim okręgu po- 
między Schindlerem i Schrankiem z niezna- 
ną dotąd Wiedeńczykom zaciętością, ścierali 
się prawyborey. Młodzi z tych 3 okręgów 
zwyciężyli w dwóch; ogólny rezultat wybo- 
rów wypada jednak nazwać nijakim. Miasta 
na prowincji wybrały przeważnie starych; 
z 18 posłów wiedeńskich 5 będzie postępow- 
ców. Partja ich przyznaje się już dzisiaj 
milcząco do klęski i pociesza się tą okoli- 
cznością tylko, że wszędzie, gdzie nie prze- 
szła, jest w stanie wykazać znakomitą 
mniejszość. Upiększa ona jeszcze swoje nie- 
powodzenie tem, że w miejscach, gdzie ją 
przegłosowano, przychylili wagę na stronę 
centrałów ultramontanie, i twierdzi, że gdy- 
by do wyborów zostali byli przypuszczeni 
tak zwani Zehnguldenminner, zwycięztwo 
byłoby dla niej zabezpieczonem. W końcu 
chwali się, że przy przyszłych wyborach 
płac boju zostanie jak amen w paciercu, 
przy niej. 

Wszystko to bardzo piękne, i jest na- 
wet może prawdziwem. Dla postępowych li- 
berałów niemieckich może wystarczać na- 
dzieja, że losy państwa dostaną się kiedyś 
kolejno i w ich ręce — moga więc być cier- 
pliwi, nie upadać na duchu, i czekać, Ale 
co nam z tego? Czy wobec pewności, że 
niebawem zwołać się mająca Rada państwa 
będzie posiadała tę samą większość, która 
w przeszłej sesji uczyniła pozostanie w bu- 
dzie dla naszych delegatów  niepodobnem, 
można z czystem sumieniem wpływać na 0- 
gólną opinię i przemawiać za bezwarunko- 
wem rajchsratu obesłaniem ? Czy można, ba 
czy zgadza się z obowiązkami prawdziwego 
obywatela, pragnąć, by delegacja i jej wnio- 
ski ponownie narażone zostały na podobnie 
poniżające traktowanie, jakiego doznawały do- 
tąd wo Wiedniu ? 

Według mego zdania, każdy z przy- 
szłych posłów naszego sejmu, który niezbyt 
tęskni do 10 złr. dziennych dyet, do miejsc 
ferwaltungsratowskich, i do kawy u Dauma, 
powinienby odpowiedzieć na to pytanie prze- 
cząco. 

Wszystkie dz'siejsze dzienniki przynoszą 
zestawienia liczb wyborców, którzy w osta- 
tnich dwóch wyborach brali udział, i konsta- 
tują, że ruch tegoroczny był daleko wię- 
kszy. Wywodzą one ztąd, że życie polityczne 
bardzo się rozwinęło u mieszkańców Wiednia. 

My obcy tymczasem , nie widzieliśmy 
wczoraj nigdzie tego objawu. Miasto nie zmie- 
nilo w niczem swojej zwykłej fizjognomii, 
i gdyby nie tu i owdzie porozlepiane plaka- 
ty, niktby się nawet nie domyślił, że na po- 
rządku dziennym wybory do sejmu. Zresztą i 
zestawienia dziennikarskie nie zbyt świetne 
przytaczają dowody tego rozwoju. W niektó- 
rych tylko okręgach liczba wyboreów, biorą- 
cych udział w głosowaniu, wzmogła się o kil- 
kaset, w innych pozostała równą, a w dwóch 
nawet zmalała. Na Neubau tylko ruch silnie 
się rozwinął i to wczoraj jeszcze bardziej, 
jak przedwczoraj. Śchindleryści używali wszel- 
kich środków, by przesadzić swego kandyda- 
ta, nawet do przekupstwa się chwycili, lecz 
im się takowe nie udało. Nagabywani bowiem 
wyborcy odmawiali przyjęcia ofiarowanych 


Karol Dickens. 


Karol Dickens, zmarły przed dziesięciu 
dniami, był najpopularniejszym pisarzem w 
Anglii i może ze wszystkich współczesnych 
pisarzy angielskich, najbardziej znany poza 
granieami swojego kraju. Urodził się w 1812 
roku. Ojciec jego był ubogim urzędnikiem, i 
nie miał dostatecznych środków, ażeby dać 
synowi gruntowne i systematyczne wykształ- 
cenie. Dickens kształcił się jak mógł, w spo- 
sób bardzo dorywczy, i bardzo prędko ukoń- 
czył swoje nauki. Jeżeli to mogło mieć i 
miało zapewne zły wpływ na wyrobienie 
smaku w Dickensie, to z drugiej strony po- 
służyć mu mogło do zachowania tej orygi- 
nalności, tej niewyczerpanej werwy, jaka 
z pod pióra jego tryskała nieustannie, i sta- 
nowiła główną siłę zmarłego pisarza. 

Rozstawszy się z naukami, Dickens 
został stenografem przy pewnym dzienniku 
londyńskim. Od dzieciństwa czuł wielką 
chętkę do czytania, i ezytał wiele, przede- 
wszystkiem to, rozumie się, co podsycało i 
drażniło młodzieńczą ciekawość. W dwudzie- 
stym roku życia zapragnął sam zostać auto- 
rem, napisał artykuł i zaadresowawszy go 
do jakiegoś Magazine, rzucił z bijącem ser- 
cem do skrzynki pocztowej. Co za radość 
była, sam to opowiada, kiedy w kilka dni 
potem, kupiwszy numer dziennika, ujrzał się 
tam drukowanym. Wzruszeuie tak go opano- 
FR „że czuł się zmuszonym wejść do 

estminsterballu i tam  przechadzał się 


wzdłuż i wszerz przez pół i 
przyjść do siebie. R Pragnąc 


. To było zachętą, która pchnęła od razu 
Diekensa na drogę pisarską. Zaczął pisywać 


AS brdin WCC 


sceny obyczajowe do codziennej gazety Hor- 
ning Chronicle. Te jego szkice miały war- 


tości więcej niż jednodniową, zebrano je po- | 


tem i wydano osobno. Zrobiły już one zna- 
ezną renomę Diekensowi, i wkrótce księgarz 
pewien zażądał od Diekensa napisania po- 
wieści, która miała wychodzić zeszytami. 
Dickens zrobił układ z księgarzem i napisał 
Pikwika. 

Pikwiek postawił Dickensa na szczeblu 
znakomitości autorskiej. Powieść ta, która w 
polskim przekładzie ukazała się niedawno w 
bibliotece Lwowskiej powieści zagranicznych, 
nie jest wcale całością organieznie utworzo- 
ną. Jestto jakby dalszy ciąg tych scen oby- 
czajowych, które Dickens pisywał do Morning- 
Chronicle. Przed oczami ezytelnika przesuwa 
ją się ciągle nowe sceny, nowe widoki, prze- 
pływają wszystkie sfery życia angielskiego, 
ale jedność rzeczy polega jedynie na tem, 
że wszystkiemu temu obecne są główne o- 
soby powieści. Autor każe im wędrować po 
świecie i przechodzić najrozmaitsze przygody, 
ale jeżeli każda przygoda jest skończoną i 
doskonałą, to wszystkie one razem nie mają 
wspólnego cementu ogólnej intrygi. Jest to 
humorystyczna panorama obyczajów , gdzie 
wszystko się ciśnie i mięsza razem: klub, 
karczma, zacisze domowe, trybunał, więzienie, 
sport, dziennikarstwo, sfery urzędowe i wy- 
bory. 

Jeżeli Pickwick nie ma żadnej całości. 
to cóż za to za życie i humor niewyczerpany 
w szczegółach. Każda kartka, wyrwana z Pi- 
ckwicka, daje się czytać z ciekawością, omal 
nie powiemy, że stanowi całość dla siebie. 
Dar spostrzegawczy ogromny ; wszystkie ma- 
łe namiętności i słabostki ludzkie, rozwinięte 


We wnętrzu miasta kandy- | 


dla tego wybór | 


pieniędzy. Pozawczoraj Schindler o kilkadzie- 
siąt tylko głosów mniej posiadał od Schran- 
ka, awezoraj przyłączyli się do Schranka 
ci, co wczoraj za Kaiserem głosowali i ultra- 
montanie, Schindler więc upadł. Walka na 
Neubau jest zresztą jawnym dowodem tej 0- 
koliczności, że klika rajchsratowa posiada 
wiele jeszcze u Niemców sympatji. Przed kil- 
koma dniami nikt nie myślał. żeby Schindler 
przeszedł, pozawczoraj i wczoraj był blizkim 
zwycięztwa. Ci co łudzą się nadzieją, że 
Niemcy nauczeni ostatnią katastrofą w rajchs- 
racie, inaczej będą postępować z opozycją na- 
rodowościową, mogą i ztego brać nauczkę. 


Wołyń d. 21. czerwca. 

Urodzaje mamy piękne, i jest nadzieja, 
że tą razą zbierzemy wszystko z pola w czas, 
chłopi albowiem rozczarowani od mirowych 
pośredników i reszty Moskali, coraz wię- 
cej zaczynają garnąć się do nas. 

Już to przyznać także trzeba, że książę 
Dondukow dokłada osobistych starań, by kwe- 
stje serwitutowe i zatargi o pola między 
chłopami a dworem, co najprędzej na drodze 
polubownej zakończyć. Pojmuje on dobrze, że 
dopóki nie będzie ładu, dopóty Moskwa nie 
chce tak bardzo kupować n ajątków naszych. 
Z tego względu zapatrując się na czynność 
księcia — weale nie mamy za co być mu 
wdzięcznymi. 

Moskiewskie gazety plotą, co im tylko 
do głowy przyjdzie. Czytałem w jednem z 
pism tutejszych, że wasz cesarz ma jakoby 
koronować się w Krakowie. Pomimo, iż nikt 
temu nie wierzy, wiadomość ta jakoś nas 
trochę orzeżwiła. 

Paszportu za granicę nadzwyczaj trudno 
jest dostać. Mogę z dobrego źródła wam po- 
wiedzieć, że kazano szpiegom za granieą 
zdwoić baczność na tych kilku z naszych o- 
bywateli, co tam u was bawią. 

Mamy dużo Czechów. Rząd ich osadza 
na gruntach od nas odebranych, i nadskakuje 
bardzo. Moskale wszelkich dokładają starań, 
by Czechów nawrócić na prawosławie. W 
dzień święta Cyryla i Metodego był ogromny 
festyn w tak nazwanej brackiej cerkwi. 
Aż archirej z Żytomierza przyjeżdżał cele- 
brować, a z nim mnóstwo innych figur rzą- 
dowych  SŚpodziewali się, że Czesi w tym 
dniu przyjmą prawosławie, lecz się omylili. 
Pojono Czechów, i dano dużo rubli; pozwo- 
lono im wystąpić z czeską narodową chorą- 
gwią; Czesi grali i śpiewali: Boże cara chrani! 
lecz prawosławia nie przyjęli. Czerwiński z 
Zielitynkiewiczem, oba popi, spili się wieru- 
tnie; powiadali że to z żalu na zatwardzia- 
łość Czechów w błędzie. W pierwszych dniach 
jednakże rezeszła się była pogłoska, że Czesi 
przyjęli prawosławie. Doniosłem wam o tem 
w swoim czasie, lecz dziś z ochotą odwołuję. 

Á pro pos tego popa Czerwińskiego. 
Jestto typ apostołów moskiewskich; może 
więc nie od rzeczy będzie pokazać wam, 
jak ci panowie postępują na każdym kroku, 
chociażby w rzeczach najbłahszych. I tak 
przed kilku laty odebrano Franciszkanom 
w Międzyrzeczu, tuż obok Ostroga, klasztor, 
i oddano na prawosławie. Pop Czerwiński 
zajął się kościołem po swojemu. Chociaż 
miał rozkaz od gubernatora, wydać przyrzą- 
dy kościelne i obrazy świętych katolickiemu 
proboszczowi w Ostrogu, jednak przez lat 
kilka tego nie uczynił, i dopiero teraz po- 
psute i połamane resztki raczył rzucić pod 
nogi księdzu Kokszcie — a w jakim stanie, 
zaraz zobaczycie: 

Wszystkie aparata kościelne, które były 
nowsze albo śrebrne, albo poprzerabiał na 
ryzy cerkiewne; albo co najdroższe, skradł 
i poprzetapiał na śrebro, jako na to pewne 
są dowody — 1esztę zaś starych i wypło- 
wiałych ornatów i dalmatyk zebrał i wpako- 
wał do komod stojących w zakrystji, gdzie 
wilgoć niezmierna zupełnie je popsuła, tak 
że wszystko było mokre na nie; zabrał je 
jednak ks. proboszcz Kokszt, bernardyn, bo 
wysuszywszy, może się co jeszcze ocali, 
może się przyda do jakiejś kapliezki. 
Wota, wszy tkie srebrne i to najlepszej 
próby, jak urzędowy inwentarz świadczy, ja- 
kie tylko były na obrazach Matki Bozkiej, 
św. Antoniego i Franciszka, obdarł; wiele 
z nich stopić kazał na łyżki stołowe i kieli- 
szki do wódki, resztę poprzybijał z drugiej 
strony na obrazie. który sobie przyswoił i 


nazwał Matier Bożaja Prawosławnaja, a co by- 
ło podlejszej próby lub tylko posrebrzanych, 
te oddał. Monstrancję z jej ozdób obdarł takže‘ 
ale się oszukał. bo sądził, że to były dia- 
menty, a to tylko czeskie szkiełka. Dwa kie- 
lichy bardzo pięknej roboty oddał, ale drogie 
kamienie, które je zdobiły, zostawił przy so- 
bie. Ołtarz świętego Franciszka zrujnował, a 
sam obraz, skradłszy wpierw z niego srebrne 
i złote promienie, które były nad głową świę- 
tego, rzucił za piec zakrystji. Ze świętym 
Antonim tak samo postąpił, a że ten obraz 
w okolicy cudami słynął, więc by nie pozba- 
wiać się napływu ludzi. zamiast prawdziwego 
świętego wpakował do ołtarza jakiegoś bo- 
homaza i napisał pod spodem: Światyj An- 
toni, Padewski Bohonosiec. Ks. Kokszto patrząc 
na to straszydło, pomimowoli się uśmiechnął. 
Pop Czerwiński dawszy się księdzu przeko- 
nać, że obraz ten odstraszy a nie przyciągnie 
ludzi do siebic, kazał natychmiast staroście 
cerkiewnemu zamienić go jakimś świętym 
Antonim Peczerskim. Cymborium poobdzierał 
także z ozdób i okradł, słowem, że co tylko 
było drogiego, to wszystko sobie zabrał! 


KRONIKA 
Ikurjerek Iwowski. I tak dozna- 
my dzisiaj po raz pierwszy przyjemności uj- 
rzenia na naszej scenie wdzięcznie panującej 
obecnie królowej teatrów polskich, pani Hele- 
ny Modrzejewskiej. Jest to fakt, który elek- 
tryzuje dzisiaj wszystkie, nawet najgorsze prze- 
wodniki teatralne, błogością napawa wszy- 
stkich przyjaciół sceny narodowej, atramentem 
wszystkie pióra recenzenckie. Ożywią się zno 
wu na czas jakiś posępne mury Skarbkow- 
skiego gmachu, scena i amfiteatr i kasa te- 
atralna. Wielką zaprawdę była domyślność 
szlachetnego dyrektora, która naprowadziła go 
na uznanie potrzeby artystycznych występów 
pani Modrzejewskiej na tej znakomitej scenie 
naszej. Przecież p. dyrektor jest niekiedy wy- 
rozumiały na opinię publiczną, która nie jest 
wyrozumiałą na jego szczere chęci — bądźco- 
bądź więc ma do!re serce, dalipan ma! I szcze- 
re chęci także. 

Na pierwszy występ obrała sobie artystka 
posągową postać Marji Stuart Schillera W 
roli tej widzielismy wielokrotnie pierwsze zna- 
komitości naszej sceny, i w żywej zachowu- 
jemy dotąd pamię*i ich grę. Ztąd wielka cie- 
kawość na dzisiejszy występ pani Modrzejew- 
skiej Główne otoczenie Marji przedstawiać 
będą: Burleigha p Królikowski, Leicestra p. 
Szymański, Mortimera p. Wolański, królowę 
Elżbietę pani Szymańska. 

Wystawa obrazów nieodwołalnie zamknię- 
tą będzie dnia 29. bm. Od dziś począwszy, aż 
do dnia zamknięcia zwiedzać ją można po zni- 
żonej cenie 10 cent. od osoby. Ulga ta po- 
winna rozgrzeszyć mniej zamożnych a cieka- 
wych wrażeń sztuki malarskiej, 

Oprócz zwykłych niedzielnych rozrywek, 
w razie pogody odbędzie się dziś festyn wy- 
boru króla na Strzelnicy, o którym wystrzały 
możździerzowe zawiadomią miasto. Wczoraj o 
godzinie 12. w południe, jak każe regulamin, 
zamknięto strzelanie królewskie, i p. Mozer 
utrzymał się z swoim najcelniejszym strzałem. 
Po królewskim najcelniejsze strzały zrobili 
pp. Ostrowski Józef i Halski, będą więc mar- 
szałkami. Nagrodę na największą liczbę strza- 
łów czarnych w 40 zapowiedzianych, otrzyma 
1 w tym rotu prawdopodobnie p. Wojtawicki, 
mecenas strzelnicy lwowskiej. 

Pani Marja Gruszczyńska odśpiewa dziś 
podczas sumy w kościele katedralnym na o- 
fertorjum sławną arię kościelną Stradelli. 

Dziś odbędzie się z powodu uroczystości 
Bożego Ciała wojskowa parada. Jeden bata- 
lion pułku piechoty l. 41. (Kelner) stanie z 
muzyką w Ruskiej ulicy; oddział pułku 1. 30. 
asystować będzie koło Najśw. sakramentu. 

Nieszczęsny wypadek zdarzył się wczo- 
raj zrana przy czyszczeniu studni w kamieni 
cy Ludwika w Krakowskiej bramie. Dwaj ro- 
botnicy, którzy się spuścili w głąb studzienny 
zginęli tam od zaraźliwego powietrza. 

Porucznik br. | aumgardten, który miał 
ów nieszczęśliwy wypadek podczas wyścigów 
konnych, ma się lepiej i opuścił dom inwali- 
dów, gdzie go umieszczono w pierwszej chwili. 
Niebezpieczeństwo wszelkie już pr eminęło. 
Uderzenia zadane kopytem końskiem w skroń 


i piersi, nie nadwerężyły kości, jak w pierw- 
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przed oczami czytelnika w sposób tak we- 
soły, że musi ciągle ochoczym śmiechem to- 
warzyszyć ich przedstawieniu. 


Humor Dickensa polega głównie na przed- 
stawieniu różnicy pomiędzy intencją ezłowie- 
ka prawdziwą, zręcznie łub niezręcznie ukry- 
tą, a intencją pozorną, przybraną dla otocze- 
nia, dla świata. Społeczeństwo nakłada wszę- 
dzie na człowieka cały kodeks drobnych prze- 
pisów towarzystwa, które w większej swej 
części mają znaczenie czysto konwencjonalne 
i przeto chwilowe, ale które obowiązują ka- 
żdego, kto nie chce choć na chwilę uchodzić 
za człowieka zacofanego pod względem roz- 
woju towarzyskiego. W Anglii przepisy te mają 
większą siłę, niż gdzieindziej, i przeto więcej 
krępują ludzi, niż gdzieindziej. Kto ich skrupu- 
latnie przestrzega, nazywa się gentlemanem, 
nazwa odpowiadająca mniej więcej naszemu sło- 
wu : człowiek przyzwoity. Otóż kolizja pomiędzy 
wymaganiami dżentlmeńskiemi i naturalnemi in- 
stynktami lub nałogami człowieka daje Die- 
kensowi niezmiernie obfity materjał humoru. 


Komizm ten jest za obfity może i nieco 
za jednostajny ; ztąd Dickensa nie można czy- 
tać jednym tchem. Przechodzi on także czę- 
sto w karykaturę. 


Pickwik w rodzaju komicznym jest arcy- 
dziełem Dickensa. Można w nim upatrzyć pe- 
wne podobieństwo do nieśmiertelnego Don 
Kiszota z Manszy. Piekwik wędrujący ze swo- 
im sługą Samem, przypomina istoinie trochę 
przedziwnego rycerza z Manszy ze sługą San- 
szem, ale Don Kiszot jest o głowę wyższy 
od Pickwieka. Don Kiszot jest wcieleniem 
entuzjazmu, bistorja jego jest historją eutuzja- 
zmu, kiedy Piekwik jest tylko dobroduszno- 


ścią. Diatego kollizje w Don Kiszocie 584 me- 
równie silniejsze. - 

Sam Weller, sługa Piekwicka, jest za- 
równo z Panszem przedstawicielem zdrowego 
rozsądku, ale ma od tamtego więcej bystro- 
ści, inicjatywy i energii, Sanszo, to zdrowy 
rozsądek konserwat) zmu, Jest on ost itecznym 
kontrastem wobec pana swego. Sam zaś 
ma coś w sobie także z błędnego rycerza i 
często na własną rękę prowadzi kampauję 
dla dobra ludzkiego. T 

Odróżniają w karjerze powieściopisar- 
skiej Diekensa dwa „główne perjody. Prze- 
ciąg czasu od wydania Pickwicka, to jest od 
1837 r. do 1850 był dla Diekensa perjodem 
dojrzałości, i obejmuje w sobie najlepsze 
jego powieści, jako to: Olivier Twist, Nico- 
las Nickleby, Barnaby Budge, David Copper- 
field. Ostatnia z wyłiezonych powieści uwa- 
żaną jest powszechnie 2a najlepszy utwór w | 
tonie poważnym, jk znowu Piekwick w ro- 
dzaju komicznym , David Copperfield był 
kulminacyjnym punktem karjery powieścio- 
pisarskiej Dickensa. 

Zyskawszy sławę, do której tak dzie- 
wiczo tęsknił w czasach pierwszej młodości, 
Diekens zaczął myśleć o czemś , co nie jost 
samym blaskiem tylko, zaczął myśleć o for- 
tunie. Wiadomo, że inaczej się pisze dla 
sławy, a inaczej dla pieniędzy. Najznako- 
mitszy pisarz zaczynając pisać na łokcie, 
musi się pożegnać z kapryśnem natchnieniem 
i zamiast pegaza musi siodłać swoją rutynę 
pisarską. Powieści Dickensa w tym drugim 
perjodzie są nierównie słabsze od poprze- 
dnich. 

To gonienie za fortuną było zapewne 
głównym powodem przejażdżki do Ameryki, 


szej chwili sądzono, i szczęściem skończyło 
się na łekkiem wstrząśnieniu mózgu. - 

-- Spis zmariych we Lwowie dc 
25. czerwca. Józef Potoczek, bednarz, lat 37 
na suchoty. Michał Łohodyński, nauczycie 
wiejski lat 25, na gruzlicę. Cecylia Żołkiew 
ska, córka urzędnika 5 miesięcy, na gruzlicę 
Eugenia Mayer, córka urzędnika, lat 2, na za 
palenie płuc. Julia Kleiberger, córka magazy 
niera, lat 6, na ospę. Michał Gutenberg sy 
inwalidy, I rok, na zapalenie płuc Marja Je 
sińska, zarobnica, lat 58, na suchoty. Ma 
wina Zwierzyna, córka poczmistrza, lat 3, r 
skrofuły, 

O Z narodnego domu. Międ: 
ścianami russkiej Besidy panuje obecnie ru 
nie lada. Walka tajona, jaka wre między m 
skalofilami a tak zwanymi „miękkimi“ Ru 
nami, zespolonymi z ukrainofilami staje się 
każdym dniein namiętniejszą „Umiarkowar 
wzmacniają swoją pozycję na prowincji, g 
w centrum dzierżą jeszcze dotychczas s 
niewzruszenie moskalofile. Zręcznym fortel 
opanowali ruch wyborczy, Duszą „tymcza 
wego“ komitetu Rady ruskiej, przekabacon 
Jure caduco w centralny komitet wybor 
ruski jest dr. Krzyżanowski, profesor teolc 
człowiek zdolny a nadzwyczaj sprytny, nat 
tny miemal do fanatyzmu wróg polskości. 
nonik Kulczycki, wyforytowany na przewo 
czącego ruskiej Rady, odziedziczył tylko 
ks. Kuziemskim zagorzalstwo polityczne, 
hartu duszy i talentu władyki chełmski: 
Ks. Malinowski popiera czynności ruski 
komitetu wyborczego powagą swego urz 
(był administratorem archidyecezji) ale w gr 
cie duszy nie pragnie na teraz odgrywać z 
jaskrawej roli w wichrzeniach moskalofił 
Ks. Kulczyckiemu pozwala on pierwsz 
miejsca w tych robotach. Ks. Malinowski 
czy na miękkość umysłu iaowego metropol 
ks. Sembratowicza — bo to przecież miła rz 
módz powiedzieć o sobie: „robię z metro 
litą, co mi się podoba!...” Nieboszczyk 
Litwinowicz był o wiele trudniejszy do ug 
skania, bo gdy był w złym humorze, to 
przebierał w wyrażeniach, a przecież ks. M 
linowski swoją prawdziwie ewangeliczną | 
korą (wedle której wypada podobnoś nastas 
drugi policzek jeżeli kto uderzy w jeden) q 
trafił z nim dojść do ładu, więc czemuż by 
nie dało się zrobić z łagodnym ks. Sembrat 
wiczem? Otóż z tych względów ks. Malinc 
ski robi wszystko z słodkim uśmiechem 
chcą w Narodnym domu, bo trudno mu w 
kręcić się od tego, ale z pobożnem westchn 
niem wspomina też gdzie tylko może o p 
trzebie umiarkowania. Ks. Pawlików nie d 
o metropolitę ani o konsystorz — odgedł, 
teraz to niejako epoka przechodowa dla Fu 
galicyjskiej. Wie on, że czeka go świetna k 
rjera w przyszłości, kiedy wyklaruje się , 
koś stalej stanowisko Galicji. Ks Pawlik: 
patrzy żywemi oczyma na to wszystko co rí 
się w Galicji dla przygotowania zaboru prz 
Moskwę, mimowoli więc musiało wyrobić « 
w nim przekonanie, że w krótkim czasie m 
przyjść na porządek dzienny kwestja do ko 
ma należeć Galicja? Jakkolwiek wypadnie rı 
strzygnięcie, człowiek z tukiemi zdolnościa 
jak ks. Pawlików na uboczu przytem nie 
stanie Trzęsie Narodnym domem, bo ostatn 
być nie lubi, ale aby tam służył Mosk 
lub t p, to nie prawda. Tacy ludzie nie sh 
nikomu — oni służą tylko swojej ambicji. 
Ławrowski traci łaskę u „twardych* czyli 
prostu u Moskali, ale śmieje się z nich w 
ł+k. Rozumie on to, że za nim stanie m 
takich Rusinów, którzy pragną rozkwitu 
szczyzny a nie sporu z Lachami a tout p: 
Moskale także nie powiesiliby go znów za 
niewinną rzecz jak jego wniosek sejmowy, Ł 
ry nawet ks, Naumowicz mógł podpisać z u 
wolstwiem .. Ks. Guszaiewicz, to kreatura pl 
biegła bardzo, om nie próżnuje w Narodn 
domu! 

Jak widzimy, rozmaite są intencje t 
panów, i nie jeden ich cel. Osobiście niena 
dzą się między sobą, ale zawiści tej nie 
nifestują niepotrzebnie na zewnątrz, jak 
nieprzymierzając Polacy robią zawsze od 
czątku i robić będą na wieki wieków. Na] 
wincji nie pytają się księża, kto tam zasi 
w Radzie ruskiej — kandydat polecony w 
ście przypieczętowanym pieczątką Narodn 
domu, jest dla niego rozkazem: albo go 
cha bezwarunkowo, a jeżeli nie słucha, 
Sprawia mu to ambaras. 


którą Diekens na niedługo przed śmie 
wykonał. Dickens był wybornym iektoret 
c ytał własne powieści tak doskonale. 
nabierały one w ustach autora podwójr 
życia Utrzymują, że zebrał on w Ame 
za czytanie swych powieści około sześci 
tysięcy franków. 
„, Ale podróż do Ameryki, obfita w z 
I tryumfy, była obfitą także w niewyg 
ciągłej wędrówki. Ucierpiało na tem z 
wie Dickensa. Za powrotem do Anglii 
przestawał jednak pracować dalej i ze 
wydawać nową powieść: Tajemnica Ed 
Drood. Śmierć przerwała mu tę pracę. 
O przedśmiertnych godzinach wielk 
człowieka, które są jakby chwilą pęka 
łamania się kolosu, podawał Times 
wiadomość : „Już przez całą środę sk: 
się Dickens, że mu niedobrze; powiada 
czuje się wie swoim, i że praca, która 
w tej chwili zajmowała, staje się dlań 
żarem. Kiedy o godzinie szóstej zjawi 
do stołu, krewna jego Miss Hogarth spos 
gła łzy w jego oczach. Nie robiła mu 
dnych uwag i zapytań, ale go tylko | 
śledziła wzrokiem ; wreszcie zaniepok 
wyrazem twarzy Dickensa, zapropona 
mu, aby posłać po lekarza. Odpowie 
jej: nie,' ale nie zbyt pewnym głosem. 
czwartek rano skarzył się na ból zę 
Miss Hogarth podała mu rękę, aby 
pokoju wyprowadzić, ale Dickens zrobi 
zaledwie parę kroków padł na ziemię 
tąd aż do śmierci był już nieprzytom 
niemy. Była to apopleksja; sprowat 
natychmiast trzech lekarzy, ale ich p 
nie zdołałą już wywalezyć u śmierc 
ofiary.“ J. T. 


Agitacja ruska co do wyborów, jest tak 
sprężystą, karność ruskich stronnictw w obli- 
czu polskich kandydatów tak wzorowa, że lek- 
ceważyć tego się nie powinno. Prowincjonalue 
kółka ruskie zastrzegły sobie wprawdzie u ko- 
mitetu centralnego swobodę wyborów kandy- 
datów, lecz załatwiło się to bez hałasu, ma- 
china agitacyjna, kierowana z Narodnego do- 
mu, ani na chwilę nie wstrzymała z-powodu 
tego niebywałego dotychczas objawu swego ru- 
chu. Korzystajmy z stronniczych usterek La- 
chów, z ich niezgrabstwa w agitacji, z ambi 
tności nadętych powag powiatowych, pchają- 
cych się na siedzenia poselskie, wprowadźmy do 
sejmu siedmdziesięciu posłów naszej bar- 
wy, albo przynajmniej takich, co nam nie bę- 
dą w stanie szkodzić — to hasło Narodnego 
domu. W imieniu tego hasła wszyscy podają 
sobie tam rękę. chociaż zresztą z wielką 0- 
chotą powydrapywaliby sobie wzajemnie oczy. 

Ks. Łękawski z Żydaczowa krząta się po- 
dobnoś około jakiegoś zjazdu moskalofilów. 
Sprasza ich do siebie. i l 

Mają wychodzić dwa nowe pisma ruskie: 
jedno kościelne pod redakcją ks. Sembratowi- 
cza, profesora teologii na uniwersytecie tutej- 
szym, a drugie pod auspicjami p. Ławrow- 
skiego, wymierzone przeciw Słowu. Niewie- 
dzieć, czy p. Ławrowski na serjo myśli o 
czemś podobnym, ale tyle jest pewnem, iż 
głośno uznaje potrzebę takiego dziennika 

— Proces o podpalenie. (Dokoń- 
czenie), Czy będziesz pani tak łaskawą — 
rzecze dr. Grregorowicz do pi. K., zajętej po- 
prawianiem swej sukni -— czy będziesz pani 
tak łaskawą i zgodzisz się ze mną, że Hanka 
aż do cząsu nieszczęśliwego wypadku była do- 
brą i poczciwą dziewczyną ? 

— Jak to mam przyznać ?.. powoli i z 
rozwagą pyta pani Kiwerowiczowa. 

— To jest, czy pani przyznasz mi, 
Hanka była zawsze posłuszną, dobrą, 
cowitą.. 

Nie rozczulaj się tak Hanko, wstrzymaj 
głośne łkania ; przeszkadzasz tem słuchać da- 
wnej swej pani. 

-— „że jeśli miała jakie wady, to pocho- 
dziły one z braku wychowania, z zbytecznej 
może krewkości temperamentu, ale nigdy z 
rozmyślnej złośliwości ? 

— To jest tak... była ona dosyć praco- 
witą Na to przecież służyła, aby pracować. 

— Qśmielam się zwrócić uwagę pani — 
kontynuje dalej obrońca Hanki -- ośmielam 
się zwrócić uwagę pani, że jeśli pani przy- 
znasz, że prawdą jest to co mówię: to jest, 
że Hanka nie jest złodziejką, że miłość jej 
to nie rozpusta, że zawsze dobrą była, że 
jest może za prędką, za gwałtowną nawet, 
czyli raczej, że natura to harda i zdolna do 
żywych poruszeń, które z przyczyny braku wy- 
kształcenia, wywołane poczuciem krzywdy, na 
razie mogą przekroczyć granice legalne — 
jeśli pani to przyznasz, to los Hanki nie bę- 
dzie tak oktopny. 

Milczenie. 

— Los Hanki. prawie w ręku pani! Je 
šli pani dobrodziejka nie przyzna, że gdyby 
nie odebrane policzki na dniu 80' grudnia... 
pani dobrodziejka mię rozumie.. gdyby nie 
zadraśnięcie do żywego miłości własnej tej... 
tej hardej dziewczyny, to by nigdy w godzi- 
nę potem nie porwała ona za głownię. 

— O nigdy, nigdy !.. zawołała Hanka, 
piękne swe ręce wznosząc do nieba. 

-— Ja prawdę powiedziałam — spokoj- 
nie odpowiada pani Kiwerowiczowa, i wygo 
dnie poprawiwszy się na krześle, nogę na no- 
gę zakłada. 

— Skończyłem — jedno słowo rzucił o- 
brońca i zmęczony na swe miejsce usiadł. 

Przewodniczący każe przyprowadzić świad 
ków; są nimi: wójt, 14 letni Michał Dani- 
lec. parobek Tymko Ślusarz i nakoniec stara 
Różka, którą dla większej łatwości Rózgą na- 
zywają zwykle. 

Na ich widok Hanka się cichemi łzami 
zalała. Przypominają oni. jej sobą Zapałów, 
jej strony rodzinne, gdzie niedawno tak jesz- 
cze była szczęśliwą .. Tłum myśli powstaje w 
głowie dziewczyny. Widzi ona Zapałów i sa- 
mą siebie przed rokiem. Widzi ona matkę 
swą starą i ów krzyż nadpróchniały, zielo- 
nym mchem cały okryty, eo to tuż koło 
mostku schylony od wieku już stoi, Widzi 
ona chaty rzędem stojące i cerkiew pięknie 
malowaną i łąki pachnące i pola kłosem jak 
złotem okryte. Od kogo teraz matka zagon 
wzięła na odrobek ?.. czy od Wasyla Stupały, 
czy od Hrycka Pałki?.. musi być od Hryćka. 
Jurko świece zapalił, dzień Zielonych świątek, 
jakże pięknie świece te płoną, a Matka Prze- 
czysta jakby uśmiechnięta... Biały sznur 
żeńców na niwie stoi, a ona zaśpiewana na 
przód wszystkich idzie... 

Panie Sawicki nie trzeba krzesła in- 
nego; pani już i bez tego bardzo wygodnie. 

„ y Ciekawą jest rzeczą, czy Dmytro skoń- 
czył już z Herszkiem? Na chrzciny maleń- 
kiego A Dmytro wziął 6 garncy, zapła- 
cil, 8: Mówi daj jeszcze guldena ; 
przecież wziął ciele, „Nie, Dmytro jeszcze nie 
skończył... sza nie żniwa, naprzód siano 
trzeba zebrać; Cepowicz od świtu na pstro- 
katej po wsl SIĘ wije, i kinie, by na łąkę szli 
Indzie. A stary Kruczek na trzech nogach |... 
spójrzał w oczy, Ogonem machnął na radość, i 
poleciał za mną W pole.. Matka w balii płó- 
tno chowa; to na wyprawe. Nie, nie na wy- 
prawę ! nie na wyprawę !... I łzami się zalała, 

I dobrze się stało; Bóg dał łzy, by serce nie 
pękło. Ty jesteś jak kwiat polny pełen bla- 
sków prześlicznych, który ręka Przeznaczenia 
zerwała i na kupę gnoju rzuciła. W rosie po- 
rannej kąpana, promienie słońca cię cało- 
wały, a zapuch ziół, traw i krzewów pokre- 
wnych, wykarmił cię dziecko. 

Za pozwoleniem księdza dobrodzieja ! cze- 
gos pan posmutniał ? Czy tabakiera i chustka 
kraciasta jeszcze dotąd w nieporządku ?... 

Michał Danilec opowiada, co widział. Wi- 
dział on, jak Hanka z plebanii wychodziła, 
pod fartucheim coś kryjąc, a potem ogień bu- 
chnął. Czy Hanka miała odzież krwią splamio- 
ną ? — tego nie widział, 

— A. imość dobra buła 2... 
p. Dziedzicki. 

— Dobra, odpowiada chłopak, gdy tym- 


że 
pra- 


zapytuje 


czasem Tymko ślusarz, przyspasabiając się do 
mowy, wskazujący palee lewej ręki do nózdrz 
sobie włożył. 

Tymku! a ty co powiesz? Czyś wi- 
dział jak Hanka podpaliła ? 

— Hanka ?.. pyta swoją drogą przewo- 
dniczącego pan Tymko, i gębę rozdziawił, a 
palce trzyma w nosie. 

— Tak, Hanka. 

Pan Tymko nareszcie rozstał się z nosem, 
to jest, chcieliśmy powiedzieć, pan Tymko na- 
reszcie połapał się z myślami, 

— Hanka podpaliła. Ja z Michasiem 
wtenczas owies mołotyw Poszliśmy na połu- 
dnie Popołudniu idu po klucy do imości. 
Jakem psysed po klucy, pyta mnie jegomość: 
a wiele tam tego owsa macie. Ja z klucami 
idu z kuchni, a tu obora horyt. O dla Boga! 
Ja do *ontw, zbihły sia ludy, dawaj ratowa 
ty. Hanka była na hori. Potom ja do bykiw i 
odwiazaw, Wsystkiem wyratował, jeden tylko 
się spalił, ot ten co to jegomość na ostatku 
kupił. 

— A korowy wyratowałyścia ? 

— MKorowy 2... korowy ni. Korowy ne mo- 
na buło proszę pana. 

— I Hanka się przyznała 

— Zaraz się przyznała. 

— A Imość dobra buta? 

— Dobra buła; raz bywało wybije a dru- 
hoj ni, — odpowiada Tymko a potem znów 
palec do nosa by się lepiej namyśleć co ma 
dalej mówić. 

— Dosyć już; 
rzecze przewodniczący 

Tymko nie usiadł; poszedł za kratki i 
stanął sobie obok Michasia, tuż za księdzem 
i księdzową. Odpoczywając po indagacji. zro- 
bit sobie zmykłą przyjemność i dwa razy pa- 
lec utkwił w lewe nozdrze, 

— Ty jestes Rózga? pyta pan przewo- 
dniczący starej kobiety. 

Ma 
Skaży za szczo Imość była Hanku? 
Ja katołyczka, 

- Nie oto się pytam. 
lmość była Hanku? 
Ja rumsko-katołyckoj wiry 

— Ale nie o to rzecz idzie. Ty szczoś 
skazuła Imości a Hanka zasmijałasia; Imość 
Hanku za to wybyła. Za szczo lmość Hanku 
byłn? 

— Ja Polaczka -- odpowiada Różka mo 
cno się dziwiąc, że tak jasnej rzeczy dotąd 
nie pojęli. 

— Ja tebe oto ne pytajusia cierpliwie 
ciągnie dalej radzca Dziedzicki. — Skaży tilko 
hda ty bula jak toj ohoń buw u księdza ? 


siadaj sobie Tymku — 


Skaży za szczo 


-— Hide ja rodyłaś?... ne pamiataju. 

Ne hde rodyłaś ale hde była tohdi jak 
Hanka podpałyła. Skaży tylko to. 

— Skilko lit?... Wże bude za szezdesiat, 
odparła na to Rózga, aż biedna Hanka przez 
łzy się uśmiechnęła, uśmiechnęła się smutnie. 

Ani weż doładu z babą przyjść nie me- 
żna. W życiu swojem dalej jak w C'ieszanowie 
nigdy Rózga nie była. Wędrówka na odpust 
do Leżajska stanowi cpokę w jej życiu; od 
lat dwudziestu nie może się naopowiadać o 
tym odpuście. (rdy jej wójt powiedział, że trze- 
ba jechać do Lwowa i to w tak ważnej spra- 
wie, świadczyć w sprawie Ifanki -- starej w 
głowie się pomieszało. Tyle mil i to w tak 
ważnej sprawie i to do Lwowa jeszcze, przed 
oblicze wysokiego sądu! A uuż gotowi jeszcze 
ją samą zamknąć! Strach. Ogromnie się tur- 
bowała! dwie nocy nie spała. Wymawiała się 
jak mogła, byle nie jechaś. Długo radziła się 
z kumą — ale nic nie uradziły. Nie byłu co 
robić, trzeba było jechać, Przysiadła się tedy 
na furę do wójta, zabrawszy kożuch na wszel- 
ki wypadek i jedzie. Na drugi dzień podróży 
raptem babie strach wielki się zrobił. Oj bi- 
dnaż ja bidna! bidna moja hołowońka!.. na 
raz głośno zawiodła 


-— Czy cięf.. Ptrrr.. A to czegoś znów 
zawyła!.. — zatrzymując konie, krzyknie 
wójt do baby. 

— Oj joj joj jaj!... Mene wi Iacowi zam- 
knut, mone wi Lwowie zamknut.. Oj bidnaż 
ja bidna!.. — lamentuje kiwając się Rózga, 
w dłonie skronie swe ująwszy. 

Ledwie ją uspokoić było można. Na szczę- 
ście karczma blisko była — aż kieliszkiem 
treeżwić musiał. I tak trzeźwiąc ją co kar- 
czma, nareszcie szczęśliwie do Lwowa doje- 
chał. A jadąc, ciągle ją uczył , co ma odpo- 
wiadać, gdy zapytają o religią, wiek, miejsce 
urodzenia i tak dalej I nauczył ją porządnie. 
Nieszczęście tylko chciało. że pan prezydujący 
pominął wstępne pytania. Jest wszelka pe- 
wność, że Rózga odchoruje te wielkie turba- 
cje. Po powrocie do domu, pani Kiwerowiczo- 
wa będzie jej musiała dać jeden dzień przy- 
najmniej, by przyszła do siebie. Rózga za piec 
pójdzie, i tam będzie do siebie przychodzić. 
Nie, teraz nie za piec. bo teraz lato; położy 
się na słońcu pod tą dużą gruszą, co tam stoi w 
ogrodzie plebana, nakryje się od much rańtu- 
chem, i tam będzie leżeć, aż zupełnie przyj- 
dzie do siebie. 


— No, teper ponimajesz? po należytem | 
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wytłumaczeniu o co rzecz idzie, pyta nako- 
niec p. Dziedzicki. 

— Aha. aha! 

-— To skaży teper jak to buło, z czoho 
Hanka ześmijała sia, i jak ja księdzowa 
wybiła ? 

— Księdzowa ?... 


Tyinko stojąc za kratą, długo na Hankę . 


patrzał, Nareszcie palec z nosa wyjął. i trąca 
pod bok łokciem Michasia ! 

— Cujes, cujes! dywy no jaki biły ru- 
ki u Hanki; wona by teper serpom wże ne 
umiła. He? 

Przez pięćmiesięczne przeszło więzienie, 
piękne ręce Hanki istotnie wybielały. Chłopak 
spojrzał na nie, i nie nie odpowiedział ; tylko 
podeszwę prawej stopy używając jak zgrzebło, 
poczesał się w lewe podkolanie. 

— Księdzowa ?.. powtarza Rózga i przy- 
szedłszy jakoś do siebie, tak mówi: prałam z 
drugą beliznę, a Hanka pierze skubała. Wo- 
szła imość Ja do imoś:i: ja pijdu na dwir, 
a la zaśmijała sia, a imość jeje udaryła. 
Wernuła sia ja. do kuchni, a Hanka płacze. 
Imość Hanku po pysku była, to ona i pod- 
pałyła, 

— A krew byla? 

— W pierwszej chwili krwi ne baczyła; 
później krew była. 

Czy Imość wszystkich tak biła; czy 
przedtem Hanka nie skarzyła się na Imość?... 

-- Ot zwyczajnie jak na służbie bywa 
raz tak drugi raz inaczej Imość bije czasami. 
Hanka często narzekała. Nieraz radziła się 
co robić, to ja jej i skazała: do roku przy- 
służy a potim bery ruki i idy do kaduki!... 

— I więcej nic. 

— Nic, odpowiada baba poprawiając na 
plecach przewieszoną płachtę a w płachcie 
tej kawałek chleba, para druga trzewików na 
wszelki przypadek, sól w szmatce zawiązana, 
i zielona cebula. 

Dowodowe postępowanie skończone. Han- 
ka ciągle płacze, aż jej oczy nabrzmiały. 
Ksiądz proboszcz oddawna trzyma w palcach 
tabakę i jeszcze nie zażył, pani siedzi spo- 
kojuie — Michaś, Tymko i Rózga, niewie- 
dzieć gdzie patrzą. 

— Czy ksiądz 


proboszcz, oprócz zwy- 


kłvch dochodów z probostwa, niema innego 
majątku ? zapytuje radzca Dziedzicki. 

— Ale mam, mam, z łaski Boga.. iu 
śmiecha się nareszcie zażywszy tabaki. Mam 


w Przemyślu dom na 5000 złotych reńskich, 
proszę pana dobrodzieja !... 

Ima rację ksiądz się uśmiechać, bo 
ksiądz wie do czego to pytanie zdąża. Gdy 
przez pożar poszkodowanemu  odjęte zostały 
wszystkie środki do życia — prawo naten- 
czas srożej kurze podpalacza, aniżeli gdy część 
onych została nietkniętą. 

Zastępca prokuratora dr. Prachtel, 
wnosi stopień kary. Biedna Hanka. nie wiele 
pojmuje. Stoi ona jak piękny posąg boleści, 
długie rzęsy zakryły spuszczone modre oczy, 
ręce na przodzie załamane trzyma. zadrzą 
niekiedy śliczne jej piersi łkaniem wzniesione 
i łzy rzewne leje- 

— O Matko Przeczysta, ratuj mnie !.. 

Dr Prachtel proponuje najniższy stopień 
kary — 5 lat ciężkiego więzienia. Obrońca 
obżałowanej uważa, iż postąpiłby niestosow- 
nie gdyby bronił i uniewinniał Hankę; sẹ- 
dziowie są  sprawiedliwi i litości pełni. 
Prosi on tylko sędziów, by w referacie 
co pójdzie do wyższej instancji, nie zapomnia- 
no powiedzieć o żalu i rozpaczy Hanki. Pięć 
lat ciężkiego więzienia dla dziewczyny tak 
młodej, pełnej wdzięku, siły i zdrowia — dla 
dziewczyny tak dobrej, śmiało rzec możemy — 
to okropna kara ! 

Pan protokolista Niementowski zbiera 
papiery. Sędziowie radzcy: Semkowicz, Mo- 
gielnicki, Stenzel i Uhle idą wraz z prze- 
wodniczącym na ustęp. Narada trwa krótko, 
w kwandrans sędziowie byli już z powrotem; 
najłagodniejszy paragraf do Hanki zastosowa 
nym został, 

— Pięć lat cięzkiego więzienia! przez 
usta pana przewodniczącego głosi kodeks kar- 
ny. — Czy przyjmujesz Hanko?.. 

Przyjmuje łzami zalana. I jakżeż ma nie 
przyjąć? 

Rozprawa skończona ; sędziowie i obecni 
wychodzą. Pan Sawicki zdaje Hfankę człowie- 
kowi z pałaszem. pani Kiwerowiczowa spokoj- 
nie wychodzi. za nią Michaś, Tymko i Rózga. 

— Pociłujte za mene mamu!.... woła 
zbolałe dziewcze za niemi-- pociłujłe mamu!.. 
ledwie wyjąkać zdołała ostatnie te słowa. 

O Jurku nic. 

Ogromne buty jeszcze nie wyszły. Długa, 
chuda, koścista postać jeszcze stoi na miejscu, 
tabakiera gdzies przepadła a uśmiech z taba- 
kierą; tylko błękitna chustka kraciasta wlecze 
się po ziemi. 

— Bywaj zdrowa Hanko, niech Bóg cię 
ma w swojej opiece! rzecze ksiądz do Hanki. 

- Niech Bóg Jegoimości da dobrze, by- 

— Już wszyscy wyszli!.... O Boże! jaka 
ja nieszczęśliwa!.... 
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| Gospodarstwo, przemysł i handel 


Lwów dnia 2%. czerwca. (Ceny zboża) 
| Korzec pszenicy 170 fnt. 9.5 1-—10.50, żyta 160 fnt. 
4.80- 5,10, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
| ——, jęczmień 140 fnt. 430-450, owies 10) ft. 
| 3840—3,50, kukrsudza 170 fnt. 4.10—4,80, hreczka 
140 fnt. 4.40— 4.60, koniczyna 180 fnt. 31—36 zT., 
rzepak 15!) funtów —.— złr., lnianka 150 funt 
| ——. złr., groch 180 funt. 5.20—6 zł., cetnar łoju 
32 3250 złr.. potażn 117.50-—18, chmielu 40-45 
złr., wiadro spirytusu 14.75—15,—. (Z Izby han- 
dlowej.) 

Lwów d. 24. czerwca. (Przeciętne ceny tar- 
gowe.) Mierzyca pszenicy 4.87, żyta 243, jęczmie- 
nia 233, owsa 2.08, hreczki 2.44, grochu 2.15, 
prosa — złr. — centów, soczewicy — złr. — cent., 
kartofli 1.40, cetnar siana 2.43, słomy okłotowej 
1.19, słomy pasznej sąg drzewa twardego 
12.33, miękkiego 8.81. 

Pierwsze ilustrowane polskie pismo o- 
grodnicze jest Flora, wychodząca pod redakcja 
p. Władysława Tynieckiego. Jako organ Towarzy- 
stwa ogrodniczo-sadowniczego odpowiada ono naj- 
zupełniej swemu przeznaczeniu. gdyż zajmuje się 
opisem uprawy tych pięknych dzieci przyrody w 
sposób nietylko wyczerpujący, lecz także z prawdzi- 
wą znajomością historyczną każdej rośliny, jej roz- 
wój stopniowy i sposób jej wprowadzenia do nas, 
możliwe odmiany i połączenia i t p Zwraca nie- 
mniej baczną uwagę na objawy zagranicznego o- 
grodownictwa i sadownictwa, podaje źródła najle- 
pszych obecnie istniejących organów pomologicz- 
nych i przytacza z nich treść ważniejszych spostrze- 
żeń; słowem pismo to wszystkim miłośnikom ojczy- 
stej Flory tylko polecić możemy, zwłaszcza że jest 
ono pierwsze z pism, które wyłącznie zajmuje się 
z prawdziwem zamiłowaniem i gruntowną znajo- 
mością tą piękną gałęzią wiedzy, jaką jest pomo- 
logia, przynosząca nietylko pożytek swym opieku- 
nom, lecz zarazem i rzetelną przyjemność, jaką 
czuje każdy lubownik przyrody i botanik. 

Oto treść zeszytu za miesiąc czerwiec : Plaskla 

rogata z (Tab.); Uprawa płomyków ; O ziemi (e. d.) 
Wpływ ostatniej zimy na obcokrajowe krzewy i 
drzewa ; Rośliny zasługujące na polecenie. Przegląd 
obcych czasopism: Ilustrirte Monatshefte, Wjestnik 
ogrodniczy, Flore des serres, Ilustration horticole 
Le Verger, Gartenfiora, Roz- 
maitości. 
C. k. namiestnictwo wydało następujący ©- 
kólnik do wszystkich pp. c. k. starostów w przed- 
miocie knrsu rolniczego w Dublanach Odnośnie dn 
konkursu, ogłoszonego przez tutejszy komitet c. k 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego z dnia 
8. czerwca br. l. 618 na kurs rolniczy dla nauczy- 
cieli szkół ludowych odbyć się mający w Dublanach. 
od 15. lipca do końca sierpnia br. wzywam pana, 
aby zawiadomił natychmiast wszystkich nauczycieli 
ludowych, aby dotyczące podania załączywszy do 
nich swoje dekreta kwalifikac; jne i inne świadectwa 
na ręce dotyczących nadzorów szkolnych powiato- 
wych podawali; tych zaś, aby w swoj:j konkomi- 
tacji objawić zechcieli swoje zdanie, tak co do u- 
zdolnienia kandydata, jakoteż do miejscowości, 
gdzie on zostaje, czy tam nabyte wiadomości użyte 
być mogą na kursie agronomicznym z korzyścią, 

Dotyczące podania mają być nadesłane według 
ogłoszonego konkursu najdalej do 30. czerwca b. r. 
do komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego ga- 
licyjskiego, albowiem późniejsze podania nie będą 
uwzględnione. 

W razie, gdyby który z nauczycielów już swo- 
ją prośbę podał, ma takową uzupełnić w powyż 
wymieniony sposób. 

Lwów 16. czerwea 1870. 
C. k. namiestnictwo ogłasza dtto 22. czerwca 
następnjące Obwieszczenia : 

I. Według wys. reskryptn e. k. ministerstwa 
rolnictwa z dnia 18 bm. 1. 3351-1342 i odezwy c. k. 
lwowskiej jeneralnej komendy z dnia 17 b. m. l. 
5899 zezwoliło wys. e. k. państwowe ministerstwo 
wojny także i w tym roku na używanie żołnierzy 
z pułków piechoty liniowej i batalionów strzeleckich 
do rohót przy żniwach pod warunkami, zawarte mi 
w wys. reskrypcie ministerjalnym z dnia 31. maja 
1869 oddział 2 1. 3687 i podanemi do wiadomości 
wszystkim c. k. starostom powiatowym tutejszem 
rozporządzeniem z dnia 15, czerwca 1869 roku 1 
21086. 

II. Z powodu panującego księgosnszu w Lipow- 
cu, położonym w państwie moskiewskiem w pobliżu 
granicy zarządził p. c. k. starosta w Skałacie w 
myśl $ 4. ustawy z dn. 29 czerwca r. 1868 trzech- 
milowy obwód zarazy i wcielono do tego następ u- 
jące miejscowości powiatu skałackiego: Soroka, 
Rasztowee, Dubkowce, Bilelówka, Leżanówka, Bu- 
czyki, TIllibów, Grzymałów, Poznanka hetmańska, 
Okno, Ostapie, Horodnica, Kaczanówka, Turówka. 
lwanówka, Faszezówka, Orzechowce, Rożyska, Tar- 
noruda, Łuka mała, Kozina, Kokoszyńce, Stawki, 
Pajówka, Zielona, Krasne. Wolica, Sadzawki, Tou- 
ste, Nowosiółka, Borki małe i Kalabrówka. 


? 


Revue horticole. 


Ostatnie wiadomości. 


Na wczorajszem posiedzeniu komitetu 
przedwyborczego o godz. 1.—8'/, wieczo- 
czorem) pod prezydencją dr. Gębarzewskiego, 
p. Jasiński. imieniecu komitetu ścislej- 
szego proponuje by nad wnioskiem p. Łubiń- 
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płacą |żądają 
złr. wal. a. 


płacy |żądają 
złr. wal. a. 


I. Akoje za sztukę. Pożyczka lot z r. 1854 | 89 5U, 90 UtjLiwowsko - Czern. - Jassy |207 00:2071 50|Siedmiogrodzkiej 90 80 o re 
Kolei gal. Kar. Ludwika |253 25]254 25) |»  »  „ 1860 | 95 80| 95 90|Rudolfa 167 00167 50jPołudniowej kolei 1160 ać 
„Lwow. Czern.- Jassy|207 50|208 50 x 5 „ 1864 [116 50]116 50]Siedmiogrodzka 171 001171 50jPaństwowej kolei 144 25]1 
Banku hyp. g. z wpł. 40*/]1(4 5u|106 O0)Pożyczka podat. z r. 1864| 91 75| 98 OOJStaatsbahn 391 001393 00|(10%, podat. pret. srebr.) qal 94 25 
»_, krajow. z wpł. 40%] 71 50| 74 OOlListy zastawne domen. [121 75|128 25|Połndniowa 195 50|195 70]Czeska zachodnia io 50|101 00 
T Listy zast. za 100 zł. Oblig. indemniz. galic. 14 80| 15 00|Tramway wieden, 207 251207 75 Elżbiety nowa ) 
ow wa gal. w. a. 5%] 83 50| 84 00] . s bukow. | 13 50| 18 T5|Węger. północno-wschodn |165 00|165 25/(10%/, podat., proct. w. a. 92 75| 93 25 
Bantu red. gal. 4%, w. aj 75 25] 75 13] Akojo bankowe. » północna POCOO Póln. m. k. | 91 80] 92 00 
Galio, salt. BRALI 6 a 26| 90 6 |jAnglo-austr. 326 5 327 0 wschodnią 26,00) 96 $0|Ferdynsgga PoE. w. a 88 00| 89 00 
: - . włośc. 0 5o] 91 G0jCentralny b. 13 COJ 14 0% Listy zastawne. 2 w 
II. Obligi za 100 złr. Kredytowy zakład 255 60.265 30|Gal. bank hipoteczny "6*] 90 75| 91 00 
Indemnizacyjne galic. 14 10| 15 10|Franko-aust 119 ©0;119 5U]Bank włośc. galic. 90 50| 91 ou] Papiery loteryjne. 
Poż. głod zr. 1866 po 7%,|100 oo|i01 oolGalic. dla bon 3 0 00|Tow. kred. ziem. gal. 4%] 16 00| 76 50]Losy Zakładu kredyt.  |160 25j161 75 
TV. Monety. ou Kl reed a |, (NIA 14 5U 15 30 
Dukat holenderski 5 58] 5 e6|Hipoteczny gal. 103 00|105 00 Bank nar. austr. 5% m.k.| 98 15) 98 40] „ Stanisławowskie 00 0. | 00 00 
Dukat cesarski 5 61] 5 68|Krajowy bank gal. 68 007000] „ n». »  » waj 93 50] 9368] „ Keglevich 16 06| 17 0U 
! Napoleonder R, 9 53] 9 65|Narodowy bank austr, [720 00j722 00|Bodencredit w srebrze 5%]105 sy 106 00] „ hr. Palfy 29 5-| 30 50 
Półimperjał rosyjski 9 75 9 92 Vereinsbank 106 00|101 0U 3 w. a. 5% 90 50| 91 00) „ ks. Balm. 40 59| 41 00 
Rubel rosyjski srebrny 1 84j 1 92] Akcie przemysłowe. Kol. obl. z pierwsz. 5, „ hr. St. Genois 29 50| 30 50 
` papierowy] 1 53] 1 54]Budow. Tow. austr. 69 00| 69 50|(wol. odp. d., pret. srbrz) i „ ks. Windischgratz | 20 50| 21 00 
Pruskie bilety kasowe 1 77| 1 78]Borysł. Petrol. Comp,  |213 t0/214 OOJALfldzka kolej 91 25| 91 50| „ hr. Waldstein 22 25] 22 50 
I ERa 118 25/119 15|Forstpr. Hand. Gesell. 36 50| 37 O0|Ferdynanda półn. 106 70j107 00) „ ks. Klary 36 0M 37 00 
Wiedeń d. 23. czerwca- Akoje kolejowe. Karola Ludwika dawn. |100 00JI01 00| Dewizy (3 miesięczne.) 
Papiery państw. austr- AJfóldzka 173 50171 00)  „ s z r. 1867) 97 50| 98 00|Hamburg 100 mark b. a 8^ 89 a0 
© renta austr. W. a. 0 10] 60 20|Karola Ludwika 252 25,252 50|Lwow.-czern.-jas. z r. 1861] 93 C0| 93 So]Paryż 100 frank. 470) 41 66 
5 » srebrem | 68 95] 59 00 Północna Ferdynanda 2290 00:2295 00] „ i „ ZOL em.| 91 00| 92 OOjLondon 10 funt. szter. 120 00]120 10 
Pożyczka z ost, r. 1839. [237 501238 00JFranz Josef 194 561106 o0lBudolfa 52 VO! 92 50fErankf i60 zł. oł. wpN.100 20,100 40 
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skiego: aby komitet przedwyborezy przystą- 
pił do progsamu, uchwałonego na niedawnym 
zjeździe politycznym — przejść do porządku 
dziennego ; wniosek ten odrzucono. Następnie 
p. Jasiński jako referent, stawia drugi 
wniosek, aby kandydatów nie wzywać, po- 
zostawiając w tym względzie zupełną wolność 
tym wszyskim, którzy się czują na siłach do 
spełnienia obowiązku poselskiego, a dopiero 
wtenczas, gdy kandydaci się sami zgłoszą, 
dopiero wtenczas niech komitet wybierze, za 
kim ma agitować. Wszczyna się żwawa dy- 
skusja. P. Łubiński powiada: Komitet ściślej: 
szy stawia wniosek na zasadzie szanowania 
wszelkich opinij, na zasadzie wolności, a za- 
tem nicch mi wolno będzie w dalszej kon- 
sekwencji postawić nowy wniosek, a mia- 
nowicie: aby komitet przedwyborczy nie wy- 
bierał i nie stawiał wcale kandydatów. 
Wniosek p. Łubińskiego został słabą wię- 
kszością odrzucony, wniosek komitetu ści- 
ślejszego przyjętym. Nakoniec wniosek p. 
Iskrzyckiego, że komitet uchwali, iż 
popierać będzie tylko takich, którzy staną 
przed wyborcami i złożą swe wyznanie wia- 
ry, a to dlatego, by tym sposobem zobowią 
zać ich niejako, że w pewnym a nie innym 
pójdą kierunku — zostaje odrzuconym. ` 

Przy głosowaniu okazało się, iż było 
41 członków obecnych, chociaż do komitetu 
wybrano 100, a gdy miał przyjść wniosek. na 
kiedy zwołać nowe zgromadzenie, zaczęli 
się rozchodzić i nie przyszło do głosowania 
nad nim. 

W wieczornym dodatku do urzędowej 
Wiener Ztg., w Wiener Abendpost zaprzeczono 
oficjalnie, jakoby ministerstwo obrony krajo- 
wej wiedziało o praktykach Karmelina w 
Stanisławowie. Tymczasem p. Karmelin w li- 
ście, do nas wystosowanym, pisze, że plan 
swój przedłożył był ministrowi obrony kra- 
jowej i ministerstwu wojny i z ich wiedzą 
działał. List ten ogłosimy w następirym na- 
merze. 

Dziennikowi Polskiemu zdarzyło się 
wczoraj to samo, eo pozawczoraj Czasowi. 
Ion długi artykuł napisał przeciw i bezwa- 
runkowemu i warunkowemu nieobesłaniu Rady 
państwa, w którym powtarza po raz sctny 
wszystkie argumenta zwolenników obesłania 
Rady państwa jeszcze zr. 1867, i mocno się 
ghniewa na popierających jednę lub dru 
gą politykę. Myslalby kto, czytając trzy 
lamy tego artykułu, iż organ dr. Żiemiał- 
kowskiego trwa upornie przy swej polityce 
bezwarunkowego obsyłania Rady państwa, i 
sili się na wszelkie argumenta, aby ją po- 
pierać. Gdzie tam! Dziennik Polski pisze: 

i Niewysłanie delegacji, pod pewnemi warunva- 
mi, nie jest jeszcze koniecznie pr-yjęciem polityki 
biernej Sejm może np. nie wysłać delegacji, gdy- 
by agitacja rządowa przy wyborach wiejskich wpro» 
wadziła w jego skład zbyt wielką liczbę żywiołów 
antinarodowych. W takim razie, niewysłanie dule- 
gacji byłoby racjonalnem, bo spowodowałoby roz- 
wiązanie uieudałego sejmn, a nie rzucałoby kraju 
niepowrotnie w bierność szkodliwą. Przypuszcza”, 
że mogą zajść jeszcze inne wypadki podobne. Dla- 
tegoteż nie możemy powiedzieć, iż jesteśmy bezwa- 
runkowo za wyałanicm delegacji. Ale jestesmy bez- 
warnnkowo przeciw niewysłaniu w takich warun- 
kach, które mogą trwać czas dłuższy, i które tem 
samem wywołać muszą konieczność biernego zacho- 
wania się przez lata, przez dziesiątki lat może. 


Oświadczeniem tem Dziennik Polski zrobił 
nowy zwrot w swej polityce. Przystępuje 
warunkowo i do nieobesłania Rady państwa! 
Zabawny jest jednak warunek ten. Oto wte- 
dy większość sejmu nie ma obesłać Rady 
państwa, gdyby zbyt wielka liczba żywiołów 
antinarodowych weszła do składu mniejszości ! 
Bezwarunkowo znowu jest przeciw niewysła- 
niu, jeżliby to miało sprowadzić konieczność 
biernego zachowania się kraju przez długie 
lata, przez dziesiątki lat może. 

Nieobesłaniem w razie silnej mniejszości 
sejmowej pragnie Dziennik Polski sprowadzić 
jedynie rozwiązanie sejmu! Więc spodziewa 
się, że gdyby inne ministerstwo, np. Giskra- 
Herbst, stanęło u steru, to wybory w Galicji 
wypadną więcej w narodowym duchu! A 
tymczasem niech zapewne rząd rozpisuje 
bezpośrednie wybory do R dy państwa! To 
ma być racjonalniejsza i przezorniejsza poli- 
tyka, niżli nicobsyłanie na teraz R=dv pań- 
stwa (gdyby rząd dzisiejszy nie dał sejnowi 
dostatecznych rękojmi, iż w Radzie pań- 
stwa popierać będzie żądane rozszerzenie att- 
tonomii. lub gdyby skład Rady państwa ule 
dawał żadnych widoków, iż żądania Galicji 
będą wysłuchane)—niż domaganie się sejmu, 
ażeby projekt ugody z Galieją był pier- 
wcj ułożony w drodze deputacji, przez ko- 
misje regnikolarne, i przyjęty przez Radę 
państwa i sejm galicyjski! ae 

Co do warunku, aby nieobesłanie nie 
zaprowadziło na lat dziesiątki kraju do bier- 
nego zachowania się, to nawet dr. Smolka 
zaakceptuje go Wszak i federaliści są prze- 
konania, że nieobesłanie sprowadz , wkrótce 
federację! A zwolennicy nieobesłania, dopo- 
kąd postawione warunki nie będą spełnione, 
ga przekonania, że skutek będzie tak Szybki, 
jak szybki był skutek ustąpienia delegacji 
z Rady państwa. 
wn EE O RO AO 

Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 23. czerwca 1870, 
godzina 2 min. — popołudniu. 
„Wiedeń. Akcje banku franko-austv. 119 e 
Akcje kredytowe węg. 88,—. Anglo-austrjae =, 
Kolej Nadcis. 247.—. Akcje Karola Ludwika 
Kolej siedmiogrodzka *138.—, Kolej połudn. 197 30. 
Kolej Alf. 144,1,. Kolej państwowa 3y2—. Kolej 
lwowsko-czerniowiecka 2: 8.—, Kolej węg -półnecno- 
wschodnia 165.50. Kolej północna 229.— Kolej Ku- 
dolfa 166.50, Kolej węg -wschodnia 96.— Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 74.80. Losy i80% r. | 6*1,. 
Usposobienie stałe. 
E c mic E O‘ 
Na de sła ne 
Zwraca się uwagę na ogłoszenie wvrobów rę- 
kawiczmezych Walerjana Dworskiego w dzisiejszym 
numerze. 


25: A. 


Zwracamy uwagę na drugą stronę na urnieszczo- 
ny tam inserat Fil „a Fromma w Wiedniu. 


Prefesor kaligrafii 
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udziela lekcy; pię' nego i szybkiego pisania w 
svojem pormieszhaniu przy ulicy Jezuickiej Nr. 
719 w domu W Józefiego. 

Dla młodzieży haudłowej od god. pół cu 
szóst'j do pół do ( z rana. 

Przejeżdzazącyń. podaje sposobność p: pra- 
wienia sobie pisu:ia w dwóch dniach, 

Na prowincję odsyła swoją Metodę wiaz 
z wzorami „drugie poprawne wydanie do po- 
prawieria sobie ;isma bez pomocy nauczyciela 
do polskiego i niemieckiegs pismu za gotówke 
lub zeliczką pneztową 2 złr. w a. 2248 2—3 


W srebrze do wygrania złr. 45.000 
ciągnienie 1. lipca 


Gra towarzyska 


na 120 sztuk losów kolei żelaznej 


Sasko - Mogunckiej 


na które gra 20 uczestników wpłacając 
w ratach miesięcznych po złr. 5, 
wydana przez dom komisowy 
F. J. Mifka w Wiednin 


Zakład litograficzny (Czasopismo ilustrowane dla niewiast pod tytułem 
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we liwvwie ulica Kra' owska liczba 19 
poleca P. T. publicznosci wszelkie wyroby li- 
tograficzne najnowszego fasonu jakoto: rachun- 
ki, listy kupieckie, obrazy farbami lub kredą, 
mapy, m nogramy. vignety eleganckie, tabele 
gospudar.kie po cenach nader umiarkowanych 
udzież karty wizylow* 100 sztuk I złr. 20 cn. 

Sumiennc wykonanie powierzonych robót 
vskure.znia się w najkrótszym czasie, ramó- 
wi nia z prowincji w 24 godzinach za pobra- 
niem posztowem. 2216 2—3 

2123 


WW ies 


5—6 
Bia samay AR 


wzkazówki do rozumnego pielęgnowania zdrowia, wzory zajęć kobiecych z robótkami kobiece 
płata na „Gwiazdę“ wynosi całorucznie 3 zlr. albo półrocznie 1 złr.50 ct., którą odbierają wszy- 
1869, jest jeszcze zapasem: egzemplarz broszurowany losztuje 1 złr. 2201 1—l 


E> We Lwowie odbiera przedpłatę księg:rnia F. H Richtera przy placu Marjackim. 


. 
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Obwieszczenie, 
Z dniem [8. czerwca b. r. został otworzony 
c. k. skład i sprzedaż 


osobliwszych gatunków 


TYTONIU : CYGAR 


w domu pod l. 801 m. naprzeciw hoielu śorża 


Zamówienia 
prowincji uskuteczniają się aala 
ERzRj ag aRRNCH za nadesła- 
niem należytości lub za pobraniem póczto- 
wem, jeżeli przy zamówieniu zadatek był 
dołączony, amua 


Cenniki na żądanie posyłają się franco. 


4 


Banie sta CEBA 
między Haliczem i Jezupolem, mila mu 
rowanej drogi od dworca kolei Halickie- 
go a, polowej od dworca Jezupolskiego. |$ 
Ośmset morgów gruntu obszaru dworskie- 
go a w tym 350 morgów gruntu ornegojĘ 
100 lasu, z dwoma karczmami, dwoma jg 
młynami stawem i z dużym sadem przy jg 
dworze z Arendą przeszło Tysiąc złr. i 
$ bez żadoych serwitutów jest z wolnej ręki 
do nabycia u do sprzedania albo na czas dłuższy do wy-|| 
Fryderyka Schubutha  |dzierżiwienia. Bliższa wiadomość u W. BB 
1—1 w rynku l. 164. 2269|.4 lwokata Minasiewicza w Bursztynie 


gó 


Fabryka Zaluzyj i Storów drewnianych, 


ch. S. afiirgemso we Howie, 
wyrabia i sprzedaje po cenach fabrycznych: aluzje 
taśmowe lakierowane; Śtory drewniane tkane w różnych 
kolorach i deseniach. oraz z malowidłami; Parawany, 
Zasłonki do okien, pieców i kominków; Antepedia 
kościelne, Dywany na łóżka. Nakrycia na stoły it. p. 
I= Zamówienia podług wzorów uskuteczniają się w najkrótszym 
czasie i przyjmują także handle pp. F. B. Hahn w Krako- 
wie — K. Kopacz w Stanisławowie — A. W. Grott 
w Sokalu — J. J. Szęgierski w Czerniowcach -— HI. 
Rohnss w Faroslawiu —- Kron Rolzenthal. Mauksch 
w Jassach, J. Kodrębski w Zaleszczykach. 2241 1- 6 
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onkin encyj y 
skład obić pokojowych 
Ea Sei u iza 


Ada ke 


r . = Rz e ycze” z. PE 
Własnie opuściła prasę 2262 


powieść M. BAŁUC K LEG (Elpidona) 


„ZYCIE WŚROD RUIN* 


jako tom V. ogólnego wydania Biblioteki narodowej F. H. Richtera 
Poprzednie tomy zawierają: 
I. Bolesławita. Emissarjusz, powieść. III. Lenartowicz, Ze starych Zbroic, poezje. 


tapety z najslawniej zejw Monarch fabryki tapet 
B. R. Sieburgierów w Pradze, 


II. Łoziński, Legionista, powieść. | JW — Album włoskie, poezje. która niezaprzeczanie dominuje w deseniach nad wszelxiemi francuskiemi i angiel. wyrobami|Ś 
Cena tomu I złr. 20 ct., opr. 1 zdr. «0 ct, — Każdy tom można nabyć osobno. tego rodzaju a w czczegolsości w szlakach i innych dokorscjach sufitowych. 2368 1 6 
TB "TORY Sm o + SEKT: i E = s = - 


W e. k. austrjackich prowincjach do :wolone 


Tureckie lisy państwowych kolei żelaznych 


mają rocznie 6 ciąguień z wygranem 600 .00:, 400.000, 500 000, i t. d. 

Najmziejsza wygrana wynosi 400 franków, t. j. około 20) złr. w. a. 

Oprócz tego Oprorentnwują się te losy po dziennym kursie po 614 % pro snno, 
kupony mogą być wszędzie spieniężone, Pożyczka ta jest prenotowaną z prawem pierw- 
szehstwa na tureckich kolejach państwowych, i zagwarantowana przez ces. rząd turecki 
NA tak co do wypłaty procentów akotuż co do wnorzonia kapilału. Te losy sprzedaję po 

$ dziennym kursie po 86 złr. tu lzież daję na wypłily w ratach; csobliwie poleczm wzę. 

cie udziału w urządzonem przezemnie 2152 7—9 
Towarzystwie gry na 25 losów tureckich, 

4 25 uczestni«ami których eięgmiemie mastąpi A. słerpmia r. b. z główną 

wygraną 600.000 złr. Za wpłatą 6 złe. jako piew-zej wkł.d«i, wydanym bedzie odnodny 


dokument z oznaczeniem Nr. poczem następuje prawo do gry, a każdy udział biorący 
po epłaceniu dalszych 18 rat, bez względu na utrzymane wygranew ciągu gry otrzyma 


| 0, ces. turecki los kolei paststwowych 
M na 400 franków. Zlecenia z prowincji uskuteczniam za zaliczką pocztową natychmiast. 
Gra na te losy jest we wszystkich krajach austrjsekich dozwolona, 


Eduard Urban in Brünn. 


Wechselstube verlängerte Jesuitengasse Nr. 29 
TREm> Główną wygranę otrzymano na los ku.iony w Brodach. 


4 dniem 20 b. m. otwarty 


Kantor wymiany 
Filii c. k, uprzyw. 


> 
TIY DiN | Ly) 
Barku dla obrośu ogólnego 
we Bwwowie | 
przy placu dawnego teatru (Castrum zwanym) obok wyższego 
c. k. Sądu krajowego 
kupuje 1 sprzedaje po kurse dziennym 
papiery państwowe i przemysłowe, wszelkie losy zastawne i 
obligi pierwszeńtwa, oraz monety srebrne i złote, również 
sprzedaje po kursie dzicnnyma losy i wszelkie 
inne papiery za ziożemiema micrnego tylko zu- 
datiku. którym sobie kupujący wszelkie korzyści na tako- 
we przypadające zapewnić, a resztującą kwotę według dogo- 
dności spłacać może. 


ILU Pon lipcowy 


i wszelkie inne wypłaca się bod warunkami naprzystępniejszemi. 
; 4 Tol} 
Asygnaty kasowe Zakładu naszego 
R, 8%, E F0 
bez różnicy terminu wypowiedzenia przyjmuje się przy kupnach 


jako zotawhe Fez wypowiedzenia i 
odéracerin ZiOdRCZA 2215 1—12 


MŚ 


Karlsbad należy do rzędu źródeł mineralnych i porządny znajdzie przyzwoite i dosta- 
p» atkalicz: o-słouych. teczna utrzymanie w obowiązku znacz- 
58 | których jest jedynym przedsta wicielem.|nego dworu na wieś. -— Umiejętność 
Karlsbadzkie źródła zajmują bezspraceznie|języka niemieckiego pożądana — zgło- 
pierwsze miejsce przez ich BA e, no |gić się może niebawem przez Stryj po 
rodną i doświad z ną skuteczność pomięd y roz- ta Lubienice pod znakiem K. G. 


-WODA Dra JACKSON 


Użycie tej wody zaleca się przedewszystkiem 
w słabościach żołądka, kansłu oddechowego, 
wątroby, śledziony, ne ck, organów moczowych, 
wydmy, w słabości przumienixjącej soki w cukier. w Paryżu. 
Od dawna znana i oceniona za va najskn- 
teczniejsza na leczenie i zachowanie od pró- 
chrrenia zębów ; sprawia przyjemną woń w 


f. MA przeciw chronicznemu katarowi macicy i prze- 
ZH ewy reum ty mowi. 


Rozs;łane, wody karlsbadzkiej używa się w 


AWZ, «AE k 


m= - mma E 3 z n z m domu tsk sam» jak iprzy źródle. Zwykła mia: j ] a 
3 à aĝ d żę z 4 82 Dr É : H ob: gy pisal? s a oi £ a 
ki T EEA, b por Hegri EEE E { wiel ka chorobe: EA ra wynosi co rana jedną flaszkę wocy mineral- gebie, dez) e Sj oh Aa A 
b : b > śe 3 j u PAn a PGA p ; fony Ra f wierza w jednej chwili najgwal- 
kurnje Histowmie lekarz npeejatmie dla chorób epilepty”cznych SBi 4D. 54 gg,- |nej, którą vijo się w odstępach 20 minut, zimną towniejszy bl zębów. m 2949 5—2} 
3% 8.886 56 w Berlinie, Lonisenstrasse 45, Już przeszło stu wy lecono, 1623 18 — 200, |lub rozgrzaną, przy :uchu na wolnem POWYCALAŁ NAC A S 
REA y SERROTE AP EEE EN EES lo W domu, a w ; xio potrzeby i w łóżku. W Paryżu w aptrece p. Cahan, 61 rueji 
Ko: 3 e ZO e we | Ś z" = ntt Ażeby wzmocnić przeczyszez jąco działanie'Jonn Jaques Ronsscan; we Lwowie jedynie 


4 wody kalisbardzkiej przesłane:, dodają do niej » aptece Piotra Mikolascha, w Krakowie 
= zwykle pelna łyżeczkę soli spradłowej. w aptece pana Tranczyńskiego, w Brodach w 
Używanie kapieli karlsbadzkich na zimno, |sptece p. Kullaka. 
skutkuje więcej roztwarzająco, j:k kąniele o-) AE as "avi 
grzane, zimuc kąpiele używają się zwykle przed 
kuracją, jeżeli używają je krwisci i ci, którzy 
cierpią na zatwardzenie. 

Napełnianie i rozzyłka wód mineral- 
nych, soli szprudlowej i mydła szpru- 
dlowego uskutecznia się przez 


Henryka Mattoni 
Brunnen- Versendungs- Direction. 
Prawdziwą wode mineralną i proukta 
karlsbadzkie utrzymuje świeże, 


Karol Schubuth |, 


we Lwow:e. 


Ferdynanda f, Lcitnera 


kautor bankierski i komisowy w Wiednia, 
Giact, WRzdineocnizasuo mr. AO 
poleca się do zukupna i sprzedaży wszelkich gatunków papie- 
rów bankowych i przemysłowych, tudzież do wykonania pole- 
ceń tak na tutejszej giełdzie, jako też w Peszcie, Frankfurcie, 
Berlinie i Paryżu pod warunkami najprzystępniejszemi i naj- 
rzetelniejszemi, 

Przezemnie kupione efekta mogą u mnie być złożone do 
depozytu za najtańszem wynagrodzeniem. 
Zlecenia z prowincji przyjmują się z największą 
j 1721 10-12 


2264 1—1 
l. 31728. 
A rEZ 
EDYKT 

Ces. kiól. Sąd krajowy w Lwowie ogłasza 
niniejszem że w skutek prożby kuratora zakładu 
Stanislawa hr. Skarbka celem wydzierżawienia | 
należących do tej fundacji dóbr Brzozdowce z 
przeległosciami Kuty, Hranki, Podhorce i Tu- 
izanowce w powiecie Bobreckim połozonych na 
lat dziesięć od 24. Czerwca 1371 począwszy 
SĄ przedsięwziętą zostanie ua dniu 14. Lipca 1870| ex 
o godzinie 10 przed południem w e. k. Sądzie 
krajo+ym publiczna licytacja w drodze ustnych 
lub , isemnych offert, Cenę wywołania rocznego 
czynszu dzierżawnego stanowić będzie kwota 
13.500 złe. w. a. a każdy chęć kupienia mający 
obowiązany będzie przed rozpoczę 'iem licylacyi 
złożyć w gotówce lub w listach zastawnych galic 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego podług 
kursu z dnia licytacyę poprzedzającego obliczo- 


s 


+ 
U 


u 


chęcią i załatwiają się najspicszniej. 


p 


UŁ 


Tie 


wszelkiego rodzaju, 


ZWIERCIADŁA 


od najmniejszych do największych i 


GR BE E LM AA 


2032 6—8 


RÓD GN ANS I 


j : Q F i nych lub też w książeczkach galic. kasy oszczę- = © 
Jako to: Gobeliny, Ryps, Creton, Wenecyena i Cerata ame- Plllqzości jako zakład 10 e wywołania óh ho Z 


EJ t. j. kwote 1.350 złr. w. a. Przyjęcie lub od- 
59 rzucenie rezultatu przedsięwziąć się mającej 
ml li ytacyi zustrzega So''e rada administracyjna 
M rzeczonego Zakł du; wieszcie warunki bliższe 
tej licytacyi moga być przejrzane w registratu- 
rze c. k. Sądu krajowego, jakoteż w centralnej 
administracyi Żakłądu we Lwowie niemniej w 
zarządzie dóbr w Brzozdowcach. 2259 2—6 
Ze. k Sądu Krajowego 
Lwów dnia 18. Czerwca 1870 


8 


rykańska w znacznym bardzo doborze sprzedaje 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


przy placu Dominikańskim pod 1. 131 we Lwowie, 


a 


1914 9—12 


ARE 


mi t. t. p, Rozmaitości z dodawaniem do przedmiołu stosownych w tekśsie rycin. — Przed- |] 


stkie urzęda za zaliszką pocztową pod adresem „Do redakcyi Gwiazdy we Lwowie,'a za którą jĘ 
przesyłają sę natychiuiast wyszłe od Nowego roku numera. Pierwszy rocznik „Gwlazdy” p. r.|Ę 


przy ulicy Halickiej we lwowie, poleca w wielkim wyborze po zadziwiających nizkich cenach |$Ę 


Przemyślu 


r 
. ye ; h E 
ZIE rękawiczniezemi, które tego roku tak na wystawie krajowejj SIE 
> SHY Przemyślu przez komisję wyszczególnione; jako też i na wy-j IE 
2 g gqstawie Krakowskiej listem pochwalnym  zaszeżycone zostały. | $'4 3 
z ES Wyroby moje szczycące się dotąd tak liczne wzięciem, znaj 8 
Z Sge z swej doskonałości, trwałości i taniości, t. j. rękawiczki E 
pz damskie i męzkie najróżniejszego gatunku, bandaże, różne ga- z 
„ pij anterje, polecam łaskawej pamięci i względom szanowucjj żę 
a Publiczności. 
z KE&~ Miejsce sprzedaży w Ułaszkowcach przy ulicy Pań-g 


Na 
J wysze.ególnione 


| 
| 
J 


ią 
Ej 
A 


X 


g 


Jodowo - bromowe Kapiele 


w Königsdor 


ma Gormya Pziz am 


= otwarte od dnia 13 Maja. = 
UNSYSUNWYSUSYUNUJUSMNYUBUNUNKNYSKUKNUSUNAN US 


Bank Krajowy galicyjski 


z następującą skalą procentową i odpowiedniemi terminami: 


„ EaD 
Lwów, 15. Marca 1820. 
A RESRRNANZNUDUSUNANANANANANUNARASRNUNNEZNK 


jw dniach &. ś æ. lip 
A miasto (Kastrum plac) przez publiczną licytację najwięcej da- 
3Jącemu za gotowiznę sprzedawane będą. 


komisję |i 


przez 


tegorocznej 


wystawie 


| potrzeba g 


Gzłoszewie licytacji 


Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego 


lipca 1870 rozpoczyna nowe półrocze. Pismo to, wychodzące trzy razy w miesiącu, || 
zamieszcza: powieści i opowiadania, wspomnienia historyczne. życiorysy znakomitych niewiast, |Ę 
Irobne poezyę, rozprawy nankowe, wiadomosci z rozmaitych gałęzi posp:darstwa domowego, |Ę 


we Lwowie 
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 3igo Maja 
1870 r. zastawy, mianowicie: 


kosztowności i towary 


ESTO r. jej M 350 


LEJ 
ea 


w lokalu 


2265 9—3 


Na wystawie tegorocznej w Przemyślu przez komisję wy- 
szezególnione, a na wystawie w Krakowie listem pochwalnym 
odznaczone. 

że kam: TEZ TZT EESE a EE A S PT S E EEE S Eg 


a | Na jarmarek tegoroczny w 
“= Ułaszkoweach = 


listem pochwalo- 


rakowie listem pochwal- 


przybędzie i niżej podpisany z swemi wyrobami krajowemij 


yślu przeć komisję wy- 


skiej pod Czerwoną i niebieską rękawiczką; idąc na targo- 
wieę końską pod l. 128. 
Z szacunkiem 
Walerjan Dworski 


TEZIE POTTER AW OCZ N 


. EA $ 
aga Zabawek dziecinnych, pularesów. wody kolońskiej, 
perfum i Mydelek. oraz garnitury z bonzu i grzebieni, Zu- 
pelna wyprzedaż po zadziwiający nizkich cenach 


PEPE RUP OE ATE TYCZY 


Uw 


la wystjwie tegorocznej w Przem 


szczególnione, a na wystawie w 


: AT 
N 


OSTROWSKI 


Jubiler i złotnik 
w rynku mo rogu dr. 448 


csmiela się zwrócić uwagę szanownej publiczności, iż otrzymał znaczny 


transport najmodniejszych 


różnego rodzaju złotych 


A smebparcych touwiz e Gus 


która po jaknajnmiarkowańszych cenich sprzedaje, lub «mienia za zużyte i niemodne. 


Brylanty i inne szlachetne kamienie 


stare złoto i srebro kupuje po najwyższych cenach. 2214 
Na wezwanie łislowne z prowineji posyła to ary do wyboru z oznaczen'em. 
<. r bd 7 
«sy j s 77 d E = i 
ER 28 § MR EZS ZeEej cem y. 


ADEE a, uśewaić 


3—3 


ANER": TARRAT | 


Doniesienie dla gospodarzy wiejski 
gosp y wiejskich 
Po raz drugi wskaz lismy na pożytecznośc i praktyczną wartosé proszku Korncubur- 
skiego w używaniu tegoż u koni, bydła r.gatego i owiec w dowód czego przytaczamy na- 
stępujące pism» dyrexcji gospodarezej Jego książęcej Mości Salm w Raits, którego treść 
tem niększe ma znaczenie, iż sąd o Korneuburskim proszku polega na kilkuletniem i sku- 
tecznem za-lo80* anin. 
Do p. Pr. Jana Kwtzdy, aptekarza w Korneuburgn 
7 mawiejąe niniejszem 100 pakiecików wybornego i jedynego pańskiego proszku Kor- 
nenbrg<kieg», jesteśmy spowodowari po długol tnim + skutecznem używaniu t goż dla na- 
szego bydla panu oswiadczyć, iż jedynie zawd ięczamy tk jo lnostajny stan zdrowia, jato- 
tet i chów bydł« pańskiemu proszku. Sądząc że przytem Vywiązaliśiny sie z naszego obo- 
wiązku. A 


Zostajemy z uazsnoweniem. 
Raitz dnia 5. maja 1870 
Zarząd gospodarczy ks. Salm, Gawolowsky 
Do. p. Fr. J. Kwizdy w Korneuburgu. 

Jako to przed kilku laty panu pisałem, bylem znowu świ,dkem z dziwiających sku- 
lków, które osiągnięlo 'v głabościach nie do wyleczenia. Znajduję się znowu w. położeniu, 
używać p ńskiego prosziu. Posiadam właśnie konia, który podezas mojej slużby wojsk wej 

w biwakach, nabawił się citżkich słabości, a na któro sztuka lekarzy nic nie pomogła, 
Ponieważ już nieraz doświadczyłem wybosnych skutków leczniczych z pański m proszkie: Kor- 
n uburskim, sadre, że i w tym wspadku osięguę pożądany skutek, Upraszniu go przyslać 
mi 10 wi lxich pakiecików ; 

Zimmerwald bei Bern (Szwajcaria) 14 grudnia 1869. 
F. Andermiihle-Wittenbach komendant. 

Kwiedy wyroby wetetynarskie są prawdziwe do n by ia. 

We Lwowie: Konstanty lskierski, apteka Piotra Mikolasza apteka A. Berlinera 
apteka Zyg. Ruckera (dawniej Tomanka), St. Jokiel, J. Pipes; w Krakowie M. Ja- 
wornicki w rycku gł. w kamiesicy Kirchmajera i p. Józef Jahn, tndsież we wszystkich 
niemal miastach królestwa Galtcji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzicn- 
nili polskie podria w ogłosteniech. BT u ; 

Przestroga Dla zawąrowania się przeciw fąłszowaniom, uprasza się 


« ni to baezyć, 38 plyn restytucyjny Franciszka Jana Kwi 


( zdy jest tylko ten prawdziwy, który e. k. wyłącznym przywilejem odznaczono, i nie * 


prze sienixć « innemi podobnemi f.brykstawi, dzlej zwraca się u» to uw age. È 


iż na każdej etykiecie proszku korneuburskiego, moje niżej zamieszczone nazwisko na- H 
TEE 


pisane czerwoną furba się znajduje. 1529 


CL 


— I 


BENANNT? y~ 


zołowe 


ffJastrzemb 
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EN 
S 


A d aj e 


ty kaso 


(Kavsascheine), 


8 A. 


dniowem wy pow iedzeniem 


Dyrekcja. 


RRNRUNSZNANANANZNZNZNNYNE 


KANTOR WYMIANY 
ticyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje ~ 
wszystkie efekta 1 monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 
Młockarnie parowe 
iinne gospodarskie maszyny 


| BROWN & MAY z Anglii 
|główny skład w Czerniowcach 


ulica Pocztowa obok Myniau. 


i Po. gospodarze, którzy maszyn gospodarczych potrzebują, zechcą nasz bogato zao- 
| patrzony Magazyn w Czerniowcach odwiedzić, gdzie też i wszelkie wyjasnienia jak naj- 
| chętniej udzielane będą. 


2153 7—? 


Ajent powyższej firmy w Czerniowcach, 
T. Elworthy. 


= Cenniki illustrowanesprzcsyła się na żądanie franco. 2112 


Wicht 


a fr Bachorfiania 


e! 
Garantie für neu, komplet und fehlerfrei!! 
Die Preise sind in Gstercich. Währungin Banknoteń gestelit. 
a) „Bibliothek deutscher Original-Romane* 10 dicke grosse Bile., Octav. Ladenpreis 20 
A. für nur 2'A. b) „Bibliothek bistorischer Romane“ der bestcn d-utachen Schriftsteller, 12 dicke 
grossa Bände Oclav, Ladenpreis 27 A. für nur 2 f, 50 br. c) , Neueste Bibliothek'“ historischer 
Romane der besten deutschen Schriftsteller, 12 dicke grosse Bände Octav Ladenpreis 30 fi. für 
nur 3 A. = Die vorstebenden 3 Bibliotheken a) b) c) sind erst neuerdings Von mir angekauft 
und wurden bisher noch nicht ausgeboten!!! =S „Geschichte des Rabbi Joschua ben Josef Han- 
notzri genannt Jesus Christus,“ Einzig wirklich wahre und natürliche Geschichte des grossen 
Propheten von N:zareth. 2 Bde gruss Octav 3 A. (Ein seltenes und höchs interesantes Werk ) 
„Das 6. und 7. Buch Mosis“ das ist Moses magische Geisterkunst, das Gchermniss aller Geheim- 
nisse, wort und bildzetreu nach einer allien Handschrift des Papstes Gregor Kraus in 38 Kupfer- 
tafeln sammt einem wichtigen Anhange (dieses höchst interessante Werk ist nur in wenigen 
Exemplaren gedruckt nnd daher sehr selten) früherer Prcis 16 A. für nur 5 A!!! „Paul de 
Kocks“ humoristische Romane. Beste illustrirte Prachiausgabe 50 Thelle mit 50 feinen Bildern, 
1 A. „Erholungsstunden* Behlererde Unterholtung in Er:ählungen und Geschichten mit Bildern. 
300 Seiten si-rk gross Octav seh? elegant 1 A. 20 kr. „Der Landwirth des 19. Jahrhundertes'* 
eine umfassende Darstellung der gegenwdhrtigen Landwirthscheft in allen ihren Zweigen. *0 
Bande mit 2500 Abbiłdungenanur 6 A!!! Der grosso Anekdoten Schatz in 1000 humoristischen 
Erzählungen, Gedichten, Anekdoten, Puffs 10 dicke Bände, gr. Octav rur 2 A. „Neuer Venus- 
spiegel* mit Abbildungen (versiegeli), | A. 80 kr. 1) Schiłler's sämmtliche Werke,“ Original- 
Ausgibe 12 Bde, 2) „Góthcs Werke,“ 6 Bde, 3) „Album nordgermanischer Dichtung“ 2 Bde mit 
Stuhlstichen, gr. Octav Pi mpóser Prachiband mit Goldschniit, Alle 3 Werke zusa« men nur 6 A. 
= Sophie $;hwarz's Romane“ aus dem Schwedischen, 118 Bie 7 A. 60 kr. „Icierstunden* in 
100 ausgewählten Romanen, Erzăhlungen, Novellen cte. mit vielen hunderten Illustrationen, 2 
Bände sehr elegant, 3 A. 20 kr. „Bibliothek ausgewählter Erzählungen“ von Hackländer, Höfer, 
Gerstiicker, Fanny Lewald, Wildermuth u. A. 24 Bde, gr. Oclav sehr elegant 64, „Die Ausbeute 
der Natur.“ Eine Anweisung die Naturkrafte tiirs Leben nützlich anzuwenden mit 358 Rezepten, 
400 Seiten stark nur 1 fl. 50 kr. „Süddeutschland, Ungarn, Schweiz und Italien“ \llustrirt, 
malerisch beschrieben mit 175 sauberen Abbildungen sehr elegant 2 A. „Die Fortpflanzung des 
Monschen* und die heimlichen Gewohnheiten beider Geschlechter mit 24 fen lithogr. Abbiłdun- 
gen 3 f., Des Heinrh, vollständiger und sicherer Selbstarzt für alle Geschlechtskranke, vers:e- 
gel, 2 A. Dr. Morel, das Geheimniss der Zeugung 2 f. Dr. Warston, die Heilung geheimer 
Krankheiten und selbstverschuldeter Schwiichen I f. 50 kr. „Ver Ehespiegcl* (versiegelt) 1 A. 
Eugen Suc's Romane, hübsche deutsche Kabinet: Ausgabe, 128 Bände 8 A. „Walter Scetl's* Rao- 
mane, deulsch, neue elegante Ausgabe 108 Bände 9 A. Hogarth's sämmiliche Zeichnungen, mit 
Lichtenbergs vollständiger Erklärung und circa 100 Stahlstichen, Prachtband 7 A. „Willibald 
Alexis“ ausguwählte Romane 6 Bde Ladenpreis 19 f. nur 3 fl. „Geschichte der Kriege, Oester- 
reichs gegen Preussen,“ von 1740 — 1866, 20 Theile gr. Octav, mil 20 sauberen Stahlstichen 
2 f 50 kr. „Mexiko,“ grosses Prachtkupferwerk cirka 400 Seiten stark, gr. Octav mit 16 pracht- 
voll ausgeführten Stahletichen, feinstes Papier in elegantester Ausstattung nur 2 fl. „Dir Kreuz- 
2ug der Schwarzen,“ höchst interessant, 2 Bde noueste Ausgabe in schöner Ausstattung nur 1 8 
Boz (Charles Dickens) ausgewählte Romane, 43 Bäode 2 A. 50 kr. Spanien und Portugal, ma- 
lerisch-historische Beschreibung der Pyreneischen Halbinsel mit 12 Pruchtstahlstichen, nur 2 A. 
„Die Dresdner Gemälde-GsIerie“ mit 24 Photografien der belieblesten Bilder derselben, elegant 
gebd. mit Goldschnitt 5 A. „Die mahlerischen Rbeinlande,* 400 Seiten stark mit 100 siuberen 
Abbildungen 2 A. „Vom Vergnügen“ 3 Bde 7 A. Aus dem Leben eines jungen Mannes und 
seiner schönen Frau, 2 Bde 4 f. Ida's Memoiren, 4 Bde 2 A. Grecourts Gedichte 2 A. „Dia 
Sinnenlust" 3 A. „Moderne Sünden“ 3 Pde 2 A. „Memoiren eines Kamermedchens* 1 A. „Die 
Damenwelt* unter der Regentschaft des lsichtferiigen Herzoga von Orlcan's I A. 50 kr. Olga 
und Lottchens Erlebnisse 4 Bde 2 A. „Hulda und Fanni's* Abentheuer 4 Bde 2 A. „Chronik 
scandaleuse.“ 2 A, Das weltberiihinte echte Diissel:lorfer Kiinstler-Album, grosses Prachikupfer- 
werk erst n Ranges, mit Text uud zahlreichen Kunstblattern, der vorziglichstan Künstler (Jedes 
Blatt ein Meisterwerk) Quart, Po:npöser mit Gołdschnitt 5A. „Polizei-@ heimnisse und der 
Jesuit, “höchst inieressanter Roman aus der Neuzeit, 5 Bde gr. Ociav 2 fi, „Rafael Album“ mit 
24 prachtvollen Photographien, Rafael'scher Maisterwerk eleg. geb. 5 A. „Alexander Dumas,“ 
Romane hübsche deutsche Kabinets-Ausgabe 128 Bde 3 f. „Malerische Naturgeschichte'* der 
drei Reiche, 750 Seiten Text mit 330 prachtvoll kolor. Kupfern, Prachtband 3 fi, 1) „Shakes- 
peare's* sfimmtliche Werke ilustr. neueste Auflage in 12 Bänden mit Stahlstichen in reich ver 
goldeten Prachtliiiaden, 2) „Neues elegantes Schiller-.Denkmal,* 2 Bde gr. Octav, (dieses Werk 
kostet im Ladenpreis «llein 9 f.) Beide Werke zusammen 6 fl. „Die malerischeSchwciz* 2 Bde 
mit 75 sauberen Abbildungen 2 A, 1) „Lessings Werke“ elegante schöne Octavauagabe, 2) Kó: - 
ners sammtlicha Werke,“ Prschtband, 3) „Eduard Dullers Gedicbte,* Original Prachiband mit 
Gołdschnitt, alle 3 Werke zusammen 4 f. 1) „Cooper und Kpt. Marryat und Ferrys ausge- 
wählte Romane,“ g4 Bde, 2) „Leopold Schiifers Novellen“ 9 Bde, schöne Ausgabe (diese 
allein kosten im Ladenpreise 9 A.) Alle 4 Werke zusammen nur 4 f. „Itlustrirte Mythologie 
aller Völker,“ 10 Bde mit 340 Illustrationen nur 2 f. „Heisri h Zschokes humoristische No- 
vallen“ 3 Bde, gr. Octav 2 A. 80 kr. „George Sands Romane“ 15 Bde 5f. „Die Justitzmorde 
aller Länder,“ interessant erzóhit, 20 Theile mit sehr vielen Ilustralinnen 2 A. „Der illustrirte 
Hausfreund,* Scherz und Ernst zur Unterhaltung und Belehrung 2 Bde mit 140 feinen Stahl 
stichen und Illustrationen 1810 nur 1 f. 20 kr 1) Webers Demokritos neueste Ausgab: gr. 
Octav, 2) Saphirs humoristische Scbriften, beide Werke zusammen nur 2 f. 50 kr. „„Chronik des 
Oeil de Bocuf" der inneren Gemacher ces Schlosses in Paris und Verfalls der Sitten unter 
Ludwig des XIV. XV. und XVI, © Bde gr. Octav (selten) 11 A. Capt. Chamiers sśmmtliche 
beliebte Secromane, 15 Bde gr. Octav 3 A. 50 kr, Capt. „Wilsons,* sämmtliche Seoromane, 
6 Bde Octav 2 A. ..Brasilien höchst merkwürdige Erlebnisse und Reisen in dies'n so inte- 
ressanten Lande von J. Rztlifie 2 Bde mit 48 saukoren Abbildungen 24. „Ostindien, malarisch- 
historische Beschre'bungen dieses höchst interessanten Erdtheiles, gr. Prachtwerk mit 24 Pracht- 
stahlst. statt 8 A. nur 2 A. 50 kr. „Bibliothek deutscher Klassiker“ 60 Bdzhen mit Portrats in 
Stahlstichen 2 A. „Hamburger Novellen*, pikant, interessant, 3 Bdo 2 A. „„Cassnovas Memoiren,“ 
beste vollstindigste dcutsche illustrirte Ausgabe, 11 Bde gr. Octav 9 A.  „Liebes-Abenthruern 
des Lorenzo da Ponta, Seitenstiick zu Cassanova 3f. „Schónheits Album“ mit 20 Photographien 
VON Kranenpruppen ip reiz«ndster Stellung, schr clepant 4 fi. „Frauenschóohoiten" Bonutós de 
ah O 24 brillante Photographien von Fraurngruppen in reizendsten Po-itionen elegant go- 
Je 3 8. „Friedri ke Bremmer“ ausgewiihlte Romano 39 Theile 2 f. 20 kr. „Das T mal 
ver K e hi der grössten Geheimnisse 2 A. „Heinrich Hein«** Höllenfahrt, höchst launigcs 
koeman Kapiteln 1 f. 40 kr. „Die Stadtgloske“ illustrirte Unterhaltung zu Lust und Lehre 
380 Sele grosa Quart mit über hund rati A. 50 kr. „Das Ulustrirte 
hi romaniitai mi r hundert sauberen Illustrationen 1 fl r. yD j 
Paris Malerische Beschreibung dieser Weltstadt 380 Seiten stark mit 150 feinen 


Abbildungen 1 fl. 80 kr 
usikalien. 


of „Dor manikna isi a wtround"" Festgabe für geübte Spieler. 12 elegante Salon-Kompo- 
sitionen ent A A * Kiiekeme TE r Alaum,'* 10 brillante Original Compositionen von Weber, 
Spohr, Meyere Syste exislirende a U. s. wa nur 2 f. 2 Grossos Hamburger „Tanz-Album'* 
für 1870, das Gro Godfrey. au i peiten stark 2 fl. „Walzer Album,“ 6 der beliebten bril- 
lanten Wslzer von = = 30 der na enthaltend 2 fl. „Opern Album brillant ausgestattet, 
6- Opern enthaliend ż 3 zk = Gama Sten, beliebtesten Tänze, einzeln 15 kr., zusarmen 
2 fl. „Die beliebtesten PÓĘepimentatochtog tj, RObETL, Norma, Stradella, Troubadour, Stum- 
me, Nachtlager, Don Juan, f + Schütz, Rigolleto, Faust, Martha.“ Alle 12 


2 belib 
zusammen 5 fl. 15 kr. = Ng a tadi ySalonkompositiunen von Ascher, Jungmann, 
Mondelsohn-Bartholdi, Richard u. #» Dreis 8 fi nur 2 A. 


A „Jugend Album,“ 30 belisbte 
ausgestattet, 2 fl. „Festgabe auf 1870," 
* - f. |. 5 
für Jedermann Tany Album auf 1870, 25 Tänze enthaltend, mit 
M rts und Bcethovens simmtlich. ; 
„Moza ; 5 |aamtiiche 54 Sonaten für Piano, ele- 
Symphonien a 4 main, 2 A W r cep 
% le l Mozarts sammtliche Kla- 
100 der beliebtesten Yalkslider enthaltend 190 Seiten 
n 2 fl. dieselbe mit Pianoforte be łeil 
fir Piano I A F gieilung, Orche- 
ten Eilkónte (22) 7 ranz Schubert: Müller- 
(28), HRONE (22) U s w. Alle 84 Lieder 
onien a 4 mais 3 fl. 64 der „beliebtesten 
Schubert, Weber, Boildieu, Herold 
5 fL 75 kr. „Des Pianisten 
Kompositionisten Godfrey, 


leichi und brillant arrangirt, prachtvoil 


Kompositionen, 
brillantes Festgeschenk 
elegantem Umschlag 2 fi: r 
gante Ausgabe 4 fi. Mozarts berühmte 
vjerstücke 1 fl- „Volkslieder Album, 
stars 1 f. Z 50 Tänza für Violine zusamme 
ster Parisien 4 f. „Webers“ sammtliche Sona 
lieder (24), Schwannenjresang (14); Winterrejse Le" 
zusammen nur 2 fl. Beethovens sammtliche Symp” 
Ouverturen für Piano von Mozart, Beethoven, 
Auber, Bellini, Rossini und so weiter, Alle 64 zu 
Hausschatz,* 12 brillante Original Kompositionen 
Harmston, Kafka, Richards u. s. nur 2 fi. 

2a 2us3er den bekannten werthyollen Zugaben 
Gratis Bestøllungen von 5 fl. und 10 fi. noch nene 
illustrirte ørhält jeder Werke und Classiker gratis. 

N. B. Direkte Bestellungen unter Beifügung des Betrages 
(Postvorschuss wird hieselbst absaiten der Fostanstalten nach aen 
Staaten nicht ertheilt) werden sofort prompt ausgeführt. 


Sigmund Simon in Hamburg. 
Büeher Exporter 84 grosse Bieichen 34. 


der beli bten 


zur Deckung des geringen Portos bei 
Wercke von Auerbach, Miihlbach, 


im osterr. Banknoten 
k. k. Ostereichischen 


2110 3—3 


Składu pasasoli i parasolek 


JULII SEDZIMIROWEJ, 
pod firmą J. SCHALLER w hotelu angielskim 


właśnie teraz nadszedł i nadchodzi dwa razy na tydzień świeży zapas 


gotowych towarów, jako tez materyj na pokrycia, 


wedlug najnowszej mody. 
Ręcząc za doskonałość towaru, ogromny wybór, przystępne ceny i przyjmując 
wszelkie naprawki mojego zawodu, polecam się i nadal łaskawym wzęledom Sza- 
nor nej Publiczności. 2189 3—3 


C. k. uprzywilejowany galic. akcyjny| 


Bank hipoteczny 


Na mocy upoważnienia walnego zgromadzema z dnia 4. 


(kwity tymczasowe) c. k. uprzywilejo. galie. akcyjnego Ban- 
ku hipotecznego. 

Z powołaniem sie na $.$. 16. 17. i 18. stałutów upra- 
sza się P. T. akcjonarjuszów, aby: 


najdałej do dnia 15. Lipca 1870 


laO, czyki 30 Złe, W. A. ma akcje (kwit 


ityznczasowy) wraz z ð’), 
od {go Stycznia b. r aż do dnia wplaty w głównej kasie 
Towarzystwa we Lwowie wpłacili. 
przedkładając zarazem dotyczące akeje (kwity tymezasowe) ce- 
lem odstęplowania. 
łŁwów dnia 23 Kwietnia 1870 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny bank hipoteczny. 


$. 16 Za każdą w terminie nieniszczoną wpłztę ma być wynagrodzuną Towa: zystwu pro- 
wizya zwłoki po 6%, rocznie, licząc od dnia zxpadłego terminu, Numera kwitów tymczasowych 
ua które wpłaty w terminie oznaczonym niezupełnie u'szczone zostały, będą trzykrotnie o 
głoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do 
następstw, statutami przepisanych na przypadek uchybienia wpłat. 

Trzydzieści dni po tem ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci u 
tracili swe prawa du Towarzystwa i kwity tymczasowe, ca które wpłaty uiszczone nie były, 
wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z tem! samemi numerami nowe kwity tymcza- 
sowe, i takowe naraz lub częściowo, w jednym dniu lub w kilku dniach sprzedać, Ilość i 
numera unieważnionych tym sposobem kwitów tymczasowych bęćą publicznie ogłoszone. 

$. 17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, postrąceniu kosztów przeda- 
2y, obróconą będzie na zapłacenie Towarzystwu salegających rależytości. Właściciel wygasłego 
kwitu tymczasowego, niema jednak w żadnym r:zie prawa do zwyżki, jakaby się w skutek 
sprzedaży kwitu okazała. 

$. 18. Kwity tymczasowe, na których niema należytego poświadczenia, RA I "PI 

1956 8— 


ty uiszczone zostały, sbrzedawane hyć nie mocą. 


ZA; 


e , r LÁ 
Jako najtańsze źródło 
do nabycia 
towarów pozłoconych, luster, lichtarzy, 
obrazów, 
również wszystkich do tego zakresu należących artykułów, poleca się 
yerzgoliwwadreon="nbriuksmiederlige 
eH. Miunsiechih. 


w Wiedniu, Margavrethenstrasse Nr. 5. 
Odprzedający otrzymają rabat. 2196 2—6 
nia nerwowe uste- 


INEWRALGIE ENE 


yo u ycin pignłek anti - newralgijnych 
. CRONIER. Skład w Paryżu w aptecv p. 
Levasseur, rue dela Monnaie. 19; we Lwowie 
jedynie w aptece p, Pivtra Mikolescha; w Kra- 
kowie w aptece p. Trauczyńskiego, w Brodach 
up. Michała Kullaka. 2151 4—48 


Agronom y i wszelkie cierpie- 


teoretycznie i praktycznie uzdolniony, poszukuje dr 
umieszczenia w większym majątku z tem zape- 
wnieniem że z każdego morga dobrej 
gleby dawaó będzie po 12 złr. czyste- 
go dochodu, tax za stosownem wynagrodze- 
niem roczn m lub tantinmą. 200 4823 
Bliższa wiadomość u p. Adama Cybulskiego, 
przy ulicy Piekarskiej pod l. 452 na dole, 


Już dnia f. Lipca 
nastąpi ciągnienie 


Losów księstwa Sasko-Meiningen, 
które mają 
3 ciągnienia w roku z wygranymi 112.500 zł. 

Losy te, przez 1ząd ks. Sasko-Meiningen 
gwarantowane, są w pahtwie Anstrjackiem do- 
uwolone, których wygrane wynoszą 45000, 
30000, 15.000 itp. sprzedaje podpisany po 
cenie 7 złr. 80 ct. 

Każdy los musi otrzymać wygraną, 
przeto nie traci sig wkładki. 

Do łaskawych zltcen uprasza się o dołą: 
czenie gutówki tudzież 30 ct. na listę ciągnie: 
nia 2232 5—6 

Joh. ©. Sothen in Wien, Graben 13. 
Losów tych nabyć można w kantorze banklerskim 


M. W. Garfein 


s Brodach 
Zaklad hydrotherapeutyezny 
w Sassowie 


urządzony z wszelklemi wygodami, zaopatrony 
najlepszą kuchnia 
jest otwarty przez cały rok. 

Cena za pokój z kuracyą 1. złr. 50 cst. 
tygodniowo, całodzienny wikt wynosi 662], centów 
Rzeczne kąpieli w Bugu so blisko Zakładu. 
Franciszek Medvey 

Dyrektor zakładu. 


się, że przyszła ta chw 
niechaj się uda do 


2245 2—39 


2105 2—14 
L. 81727. 


Edykt 


Ces. król. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
niniejszem że w skutek prożby kuratora Zakła- 
du Stanisława hr. Skarbka celem wydzierżawie- 
nia do tej fundacji nalezących dóbr Drohowyże 
z przyległościami Mikołajów, Rozwadów, Dem- 
nia, Stulsko, Wereń, Nadiatycze, Uście, Wola 
wielka, Wola mała, Trościaniec i Iłów w powie- 
cie Zydaczowskim położonych na lat dziewięć 
od 24. Czerwca 1871 począwszy publiczna licy- 
tacja w drodze offert ustnych lub pisemnych w 
c. k, Sądzie krajowym na dniu 7. Lipca 1570 
o godzinie 10 przed południem przedsięwziętą 
jzostauie. Cenę wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego stanowić będzie kwota 8.200 złr. 
w. a, a każdy chęć kupienia mający obowiązany 
będzie złożyć przed rozpoczęciem licytacji w 
golowiznie lub w listach zastawnych galic. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego podług knr- 
su z dnia licytację poprzedzającego obliczonych 
lub toż w książeczkach kasy oszczędności ga- 
licyjskiej jako zakład 1, część wywołania, to 
jest kwotę 929 zir. w. a. Przyjęcie lub odrzu- 
cenie rezultatu przedsięwziąć się mającej licy- 
tacyi zastrzega sobie rada administracyjna rze 
czonego Zakładu: wreszcie bliższe warunki tej 
licytacyi mogą być przejrzane w registraturze 
tego c. k. Sądu krajowego jakoteż w centralnej 
Administracyi Zakładu Stanisława hr. Skarbka 
we Lwowie niemniej w Zarządzie dóbr Droho- 
wyże. 2258 2—3 

Z e. k.Sądu Krajowego 
Lwów dnia 18. Czerwca 1870 


oprocentowane są. 


2142 3—7 


Kwietnia b. r. rozpisuje się niniejszem wpłatę 10°}, na ake 
| 


Kantoru dla interesów 


niżej podpisanego, gdzie każdy newet za wkładką 100 do 200 złr. z ruchu kursów skorzystać może. 
Programy bezplatnie, ekjaśnienia udzielają się z wszelką gotowością. 


Carl Gł na 


Comptoir fir Bórsengeschifte, Wien, I, Tiefer Grab 


wydaje we Lwowie i przez Filie 


Zuany już zaszezy 


z zakładu farmacentyczuo 


Używa się z najlepszym skutkiem 
miu ciala, bladaczee. salabeśc 


cych tuberkulach, gośćcu i 


*) Tamże używany bywa preparat 


cić szczególną uwagę pp. lekarzy. 


Jo naszych Szan. 
M 


b, 


ara kon 


Zyn 


w Wiedniu, 


r! Ubranie męzkie 


Ładne ubranie wiosenne po 15 ztr. | 
20.—- 


m 


Zarzutka . R: . od złr 8.50 do złr. 

Wiosenne ubrania . nan Slb w  80f— 
Letnie ubrania . non 100—=— py p 25— 
Pikowa ubrania dobre wow Seeon m 15— 
Myśliwskie ubrania non 6— 15 = 
Domowe ubrania 959 wo 4— , 8.— 
Przed. wiosen. iletnie ubrania „ „  8.— + 20,— 
Przednła surduty czarne . nam 10S 25.— 
Spodnie letnie . . . ora aam 8.50 
Spodnie półwełniane . room 0 n  5— 
Spodnie wełniana . . RA od 5— , p T 
Skodnie czarne . AT 6.— , 10.— 
Kamizelki letnie w s0 "2-50 
Kamlzelki wełniane R "73:50 6.— 
Kamiz. kolor. lub białe pik. „, „ 3.50 n 5.— 


Największy skład sukien dla chłopców 
od 2 — 24 lnt. 

Ubiory Saticloth . 9:9 „ od złr, 3.— do 6.— 
n półwełniane AN= " 
SpIKOWENITWE ES . >p v 
s aksamitne. „ań 4% a .w gad . T a 
Paletoty w pięknych formach, po możliwych cenach. 

O dokładne podania miary uprsszam; do surdatów 
wymaga mię podania objętości ciała, pleców i rękawów, do 
spodni szerokości i obszerności kroku, dla chłopców wy- 
starczy podanie wieku. 


Wzory wysyłamy na żąd 


M 


w Ułasz 
pod mr. 98 


O czem ma zaszczyt Szanowną 


2205 3—3 


2 dniowem 


ZZ TEST O E 
C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny 


w ińrakowie, Cz 


Tarnopolu i Samborze 


8 dni po 


płynny cukier żelazisty 


eB Ós. F dh rst 
pod Białym Aniołem w Pradze 1071/2*) 


nerwowych, skrofałaech, słabości angielskiej, poczynają- 
płciowych, krótko we wszystkich takich słabościach , których leczenie polega 


na wzmocnieniu krwi i poprawieniu soków. 


, SKŁAWYW: we Lwowie aptćka Zygmunta Ruckera, w Krakowie 
Jakób Goldwasser na Stradomiu w domu Deichesa są; prócz tego w Basel, 
Berlin, Brewen, Bresłau, Carisruhe, Casse!, Dresden. E*- 


furt, Frankfnit a. M., Hanower, Isny, Kdnigsber Leip- 
zig, Mainz, New-York ete. cte. ś 4 = z, P 


karskie: c. k. profesorów Wszechnicy pp. dr. Eiselt, dr. Ilalla, dr. Jaksch, dr. 
Ritter von Rittersheim, dr. Steiner, dr. Strengete; na co pozwalam sobie zwró- 


Warzurelenmstirasse Nr. 18 
pozwalam sobie szanownej publiczności przy nadohodzacej porze letniej polecić ubiory, wykonywane podłng mo- 
delów, dla mężczyzn 1 chłopców niemniej wszystkie do tej kategorji nalazące rzeczy najsumienniej, a to: 


agazyn Zyoemuata Nteifa 
ze Lwowa 

urządza Skład płócien, bielizny, towarów 

bławatnych, konfekcyj damskich i męzkich 


przez czas trwania jarmarku 


ulica 


tnie w medycynie 


przemysłowego aptekarza 


przy niedoekrewnośe!, osłahbie- 
łach Kkobłeeych, elerpien'ach 


reumatyzmie. aslablemiach 


ten przez następujące znakomitości le- 


1833 11—12 


> T. czytelników. 


Ze znanej uczciwości powszechnie Szan. Publiczuaści w najlepszej pamięci zostający 


fekc 


męzkich 


2035 


NJ 
| 


a 


11—12 


ADI 


144) 


Eżielizna mezka 


Rohoty domowej. 


1.560 sztuk kolorowych koszul Cosmos w deseniach 
zeszłorocznych, przedtam po 2 złr, 50 ent' obecnie po 1 zk, 
70 ent, 

Płócienne koszule do roboty ed złr. 1.50 do 2, 

Irlandzkie koszule płócienne od złr. 2, 2,25 do 2.50. 

Prawdziwe rumburgskia płóc. od złr. 2.50. 2.75 do 8.50. 

Przednie koszule ręcznej roboty od ztr. 4 do 5, 

Kolorowe koszule Cosmos od złr. 1.50, 2 do 2,50. 

Biale koszule szyrtyngowe od złr. 1.50, 1.80 do 2, 

Prawdziwe koszule angielskie od złr. 2.25, 2.50 do 8. 

Najprzedniejsze balowe koszula, z watawkami haftem 
francuzkim od złr. 6, 8 do 10. 

Płócionne kalesony od złr. 1.30 do 1.50. 

Prawdziwe rumburgskie od złr. 1.80, 2 do 2,50, 

Kroju węgierskiego i niemieckiego. 

Najprzedniejsze chusteczki do nosa płócienne i baty- 
stowe pół tuzina po 2 złr do 6 złr. 

Do koszul nprasza się o podanie objętości szyl. 


Ó 
U Kkonfekcje !!! 
Kołnierzyki męzkie. krawatki, szarfy, 
wełniane. Fils de cos. biale 1 kolorowe. 
Rzeczy, któreby sie nie podohały przyj- 
muja sie napowrot. 
Zamówienia na kwotę 25 złr. otrzymaja w prezencie 
piękna koszulę. 


szkarpatki 


Zamówienia za zaliczką pocztową. Opakowanie bezpłatne 


anie franko i bezpłatnie. 


kowcach 
Panska. 


P. T. Publiczność zawiadomić 


Zygmunt Steif. 


Zupełna stagnacja, jaka nastąpiła od pewnego czssu na giełdzie, jest nieznaczna, jednakowoż zaufanie powraca 
na nowo, gotówka jest pod dostatkiem, rzetelne papiery sa poszukiwane i płacą się zawsze wyżej, jadnem słowem, zdaja 


ila do rozpoczęcia ze skutkiem nowych operacyj, klo chce przeto skorzystać ze sprzyjającej chwili, 


giełdowych 


9 
en Nr. 17. 


3 a DA |. | m mim EZ a e aa 
Filia c k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
dla handlu i przymysłu we Lwowie 


podaje dopublicznej wiadomości,żewydaje 


ASYGNATY 


4-procentowe za 

4'| -procentowe za 8 dniowem 

i że wszystkie jej 4), asygnaty kasowe z 8mio dniowym terminem wyp 
wiedzenia w obiegu znajdujące się, od 1. września 1869 po fh, od sta 


ASOWE 


| wypowiedzeniem, 


0- 


1458 711--7 


erniowcach, Biaiej, 


począwszy od 20. października 1869 


ASYGNATY KASOWE 


4%-procent. wypłacalne w 
5-procent. wypłacałne w f4 dni po wypowiedzeniu. 
5/-procemt. wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


JD y n"€ ia «*jfjza. 


wypowiedzeniu. 


Na sprzedaż 


SKLEP wa | 


do najęcia w rynku pod 1. 159. Folwark z oberzą "i Srann. 


Wa suknie ślubne r wyprawy 


FABRYCZNY SHEAD 


wszelkiego rodzaju 


INSTRUMENTOW MUZYCZNYCH 


Biizsz:: LJ) ia dermosé y ze znaczną suchą inte ta obejmujący na "Un a NY zdr 
48 mor: dobrej ornej ziemi które są całkiem 

ua %% łasciciela dormu obsiane, 12 mor: łąk. z obszernemi budynkami n Rei 1 Gei el 
całkiem nowemi, stanowiący korpus tabularny C. k. uprzyw. krajowy 2137 3—3 ce i TE NE | p 


D fi l k w Miasteczku % do- 
rugi 0 war mem, stajnią, W040- 
wnią stodoła wszystko murowane, gatem pobite 
z sadem i ogrodem ważywnym do 7 mor. zaj- 
mujacy, tudzież pola orn'go aI AE w jed 
nym kawałku przeszło 31) mor: z Jaka na 6 
kosarzy z korpusem tabularnyni, jest, każdy z 
osobna pod kerzystnemi warunkami do sprze- 
dania za zgłoszeniem się listami frankowanemi 
pod adresem. 2208 2—2 
Każmirz Szczerbiński Lwów 5637, 


mazi. piąteze., 20% 253 
Na sprzedaż 


w Żółkwi na probostwie sa dw: duże drze- 
wa granatowe 9 ł'kci wysokie pieknie prowa- 
dzone z Tartakow: pochodzące | Wspaniałe 
te 1 rzadkie drzewa dla braku WYŻ na 
sprzedaż przeznaczone przeszło 100 lat mają- 
ce, wyduły w roku 1868 pięknego dościgłego 
owocu sztuk S' 2204 3—3 


msz Tb 
Wszelkie Wody mi- 
neralne, sól, pastylki 
i wątroba Ssiarczana 


nadeszły już do głównego składu 


Fabryczny skład towarów jedwabnych 
„Stadt Lyon“ 


Wien, Stadt, Tuchlauben Nr. 13, 
Towary jedwabne własnego wyrobu 
i Lugduńskie w całych sztukach, jakoteż w mniejszych partjach ra łokcie 
o 150/, taniej jak każdy współzawodnik, 


wedle następującego cennika: 


Ceny w walucio austr. 


pen M a A A M 


w srebrze lub 
w bankno kuponach 


tach 
płat. srebrem 
od złr. dozłr. od złr. dozłr. 


Materje 


SH Meny 4/, łokcia szerokie drukowane fulary . . . f 1.— 1.30|—.80 1.10 


Bank Krajowy Gali licy ihi. 


Za kupon lipcowy od certyfikatów tymcza- 
sowych Akeyj Banku K rajowcgo Galicyj- 
skiego z wpł, 4 ypłacać się będzie 


począwszy od dnia I. lipca b. r. 


po złr. 2 w.a. od każdej akcji 


we Lwowie w Banku Krajowym Gralicyjskim 


wód minera dnych. a r 1 
| RE w iedniu w , - 
M. Kozłowskiego, FORTEPIANOW Fulary Raye i Serge . . . . . . . - n bat ky Ę © W ) Banku Krajowy m jedno 
3% FE rzeniy sigs c. k. nadwornych fabrykantów Bösendorfera, Fulary ! Serge jednokolorowe W WU E £ p 3 z ; czony m (Ver cinsbank, ) 
P:zesylki otrzysiuje przez |Sueichera, Schweighofera, jakoteż Czapki, Kitajki, białe jednokolorowe i gładkie. . . f 1.80 2.60) 1.50 2.18 x 4 
całe iito. 2037 3—3 Fritza, u 2040 6—? Gros de Faille szeroki kolorowy . . . .| 2.50 3.80; 2.10 3.15 Lwow o0, CŁErwca 18 70. 
W A hE PERAI LĀudwika Marka Grosgrain biały i kolorowy . ac kal 4a) 3.36 SĘ m1 
prost z Amglit FE zed przyśuliewiBzEzokiej pod |. 10% Kitajki Raye i Grisaille kolorowe . . has E >. żę ha * 
| M l © tudzież fortepiany konstrukcji : amerykańskiej Kitajki 3/,, 1; łok. szerok. czarne kitajki noblesse| 1. i ag R d d 
ER ATER EOS t największy wybór fortepianów H fvauera, Gros de Faille czarny . . A 2— 4—| 1.65 3.35 d a Zawia OWCZza. 
biała Ruda l okrągła żółta olbrzymia AA ku Am żę E itzmanna Drap de Lyon czarny i kaszmiry, z najlepsz odr. e RE Aa TE Ima 
i polecatakową po cenach niskich Xs f „a | è j sę insAĘ jedwabiu" ZU. gw EW 3.80 7.75 „l 090 z SEE 
Handel Nasion i Roślin pod firmą RORY A pon AR alosa Broderie de Lyon . . A l2 2 TO 2-28 Garreta siewniki rzędowe, 
JULIUSZ- ADAM Zawiadamiamy świat muzykalny, że po 7a- Atłas do ubrania we wszystkich kolorach . .| 110 ——|—90 — Victoria- Drill Schneitera et Andróego w Berlinie. Carowa e. k. uprzyw. 
siewniki do buraków, na 3, 4 lub 5 rzędów — Smytha siewniki szero« 


szłej śmierci Józefa Smutnego. handlarza for- 
tepianów, jedyny i wyłączny dla Uslicji skład 


we Lwowie przy placu Marjaąckim p. l. 361. 


1.50 1.60, 1.30 1.35 


AMaskdladdziecii "o EN: każ 7.—, 150 5.80 


korzutowe z systemem łyżkowym — E DNTS na i podlug dr. Bernardiego, 


t _ instrumentów „Johana Heitzmana** c. k. nad- Kitajki KE kołdry s Pługi angulsko-amerykańskie 
wornego fabrykanta objął pan Ludwik Marek | <w Na żądanie posyłamy każdego czasu naj- Przetrząsacze do siana i grabie konne | KLA ANA 17 Hbwdda 
przy ulicy Szerokiej Nr. 10!/,, zatem odtąd no- Pays radi do ptu ów parowych i bron y w Bedford 


chętniej próbki naszych materyj. 


Zamówienia uskuteczniają się spiesznie we wszystkich 
kierunkach w kraju i zagranicą, koleją, parowym okrętem zu 
pobraniem należytości, i przez pocztę. 


we fortevizny tego zaszczytnie znanego fabry- 
kant: tylko w tym składzie dostać bedzie można. 


Nic do uwierzenin afe 
przeciez prawdzie. 


a da 


w liściach 


Patentowane kotty bezpieczeństwa 
zaleca i utrzymuje na składzie fabryka machin rolniczych 


JULIUSZA CAROW A, Smiechów 24 w Pradze. 


Reprezentacja “Ila Galicji u J. Borgenichta w Tarnowie. 


| z 
Oryginalne | 4 50 Ao a > Wszystkie zagraniczne monety i kupony przyjmują = ceunihi gratis i franko — 1034 44—46 
rzyjętych w szpitalach paryzkich, w : A 3 Żytości Z: EE SZM SE oa ER OT RE AS E]: ; 
za bezcen. gmbulansach | szpilalach wic anih A się wedle kursu dziennego bez potrącenia należytości za | 


Nikt na Świecie nie jest wstanie niżej poszczegól- 
nione zegarki sprzedawać po tak niakich cenach. rynarca fran użkiej i w marynarce króle- 
Prawdziwy angielski w ogniu pozłacany lub sre- lewskiej angielskiej. 
bray chronomegr, z podwójna koperta, ładna emalja, 


wymianę. 2039 6—6 


kryształowemi Szkiełkami, wraz z łańcuszkiem ze zło-! Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię RE 
Ja talmi Iz mssdniionem Kosztuje 20 złr. w najładniej- RAZA PAPIERU RIGOLŁOT, ||» mi "| dln zawdzięczają swoje piękne włosy jedyncznau, wylregzsie pz i 
Prawdziwe złote chronometry angielskie z pojedyń- VE JEL ng chwili może być przygotowany, od- Jac: A u, f ines ki niecjRze amu Ż mas Me psan 


cza koperta, i szkiełkami krzyształowemi z łańcusz- znacza się czystością i łatwością użycia. AR z 
ży 4 Z 
kiem i medalionem w szkatułe 11 złr. Wymagać należy aby si ; rye sie i01 CÓW U 0W i IA 
Angielski | lind ki kieł- Ą Li ę 
ngielskie srebrne cylindrowe zegarki ze szkie a P. P. RIGOLLOT.| sa / © SA 


kami krzyształowemi, wskazówka minut, z łańcuszkiem | na nim znajdował podpi 


medali 10 zł 
Te same cylinirowe zegarki w ogniu pozłacane Tompe aa we takana rue Vieille do | dziwy angielski cement porllandzkż 


z mechapizmem niklowym "te zte, We Lwowio w aptecı 


Krocie tysięcy ludzi 


Srodkowi na porost wlosów. 
Nie ma nic lepszego na utrzymanie wzniecenie 


Srebrne. wychwyty kotwiczne, remoutoary bez kolasza, w Krakowie w aptece J. Trauczyn- 
Aż raki T A skiego, w Poźnami ud aa dra Mande: d Grodzicki cement portlandzki porostu włosów na głowie 
t cz v 4 2 "a 
Zegarel dRuskie ER Kao mama | * całych i półbeczkach utrzymuje zawsze w za- ja s we wszyskich czę. króla Węgier i Czech Ñ | 


łowemi, w miniaturowym formacie, najlepiej w ogniu: 
złocone, wraz z łańcuszkiem w tuterale po złr. 10120! 
w najładniejszym tuterale. 
À Takie same z podwójna koperta i łańcuszkiem Po, 
atr., 18. 
Srebrne zegarki cylindrowe damskie w ogniu zi 
cone po złr. 20. 
Złote (próhy 3.) zegarki damskie ze spreżyna,Í 
szkiełkami krzyszłałowemi po złr, 22, 24, 25, 25 l 
i A zegarki wysaudzane dynmentami po złr. 40, 
+ 60. 


pasie po cenach najtańszych 
Główny skład dla Galicji 


August Schellenberg we Lwowie. 


Złote remontoary pa złr. 60, 80 do 100. | 
uegarki ze złota talmi, z podwójna koperta, sa- 
wonety ze skazówka minut, szkiełkami krzyształowe- 
mi, mcehanizmem z niklu, wraz z prawdziwym łan- 
caszkiem ze złota talmi i medalionem w futerale, pisay 
stko za złr. 16, i 17. 

Łańcuszki złote, długie i krótkie po złr. 15, 20, 
30, 50, do 1000, 

Łańcuszki srebrne po złr. 2, 3, 4, 6, do 10. 

Łańcuszki ze złota talmi, długie i krótkie po złr. 
1. 50, 2. 50, 3 do 5. 
Na wszystkie zegarki daje się 3letnia rekojmię. 


Do czytelników. 
Za nadesłaniem należytości w gotówce lub za pobra- 
niem pocztowem, załatwiam każde zamówienie, w 2% 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu.) Leczy odziedzi: 
czoną ostreść krwi oczyszcza ciało z żołci i zepsutych humorów, jest bardzo skntec ny 
w skrofulicznych ałabości:ch, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajach. 
wyrzutach syfilityczny ch, świerzbie, zadawnionym reumaty/mie, wysypce u kobiet w wie- 
kn krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub za- 
dawnionych bardzo uzorczywych. 1016 17 - 43 

Dostać możau w Warszawie w składach materjałów aj tecznych pp. Gallego Spies- 
sa i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego | edyka; we liwo- 
wie w aptere p. P. Mikolasza; w Brodach w aptekach nu. Kullqgk i Franzos; w Rze- 


godzinach, zaś le, któreby się nie podobały, zamieniam 
REWA szowie w aptece p. Schaitter; w Poznaniu w apt ce p. Dr. Mankiewicza; w Botuscha- 
Raj 4a Pasty Iki Ećissiną sl: ie nach w aptece p. Schmelz. $ ; strzeępiony 
P H IL l P F R 0 M M wytwarzane z solnego źródła Rakoczego, o „EE Skład E w Paryżn przy RE JED y Richer 12. Richer ig u ap Giraudeau de St. Gervais. 


Uhren Fabrikant którego mocy i skutkach uzdrawiających pp. 


i me ars dey dw dr. Balling, dr. Erhardt id do 
aie PŁONIE ni y: Dirut, eao pismach wspominają. kra Dobra do sprzedania | -7* 0 sprzedania 


naprzeciw Weoltlzełie. atk 3 
ieni używają się ze skutkiem przeciw ospałości 
Do laskawego uwzględnienia trawiących organów, przeciw nieustannym do- 
Wszystkie moj» zegarki sa pierwszej jakości, upra- łożony w równinach, o cwierć mili od gościńca 
szam przeto odróżniać o podobnych pośledniejszych. | legliwościom stolca, blednicy, bezkrewności, skarbow ego obejmujący 153 morgów pola orneśo, 
Wszyscy ci, którzy zegarki kupują lub hemoroidom, skłonnościom reumatycznym i 16 m. łąk, '8 uło. asiwisk, KA Ślodów) Pi 
kupić zamyślają raczą się pierwej do mnie|szkrofułom. 1, bydr. ST 
À 'wu, 84 mor. lasu z prawem propi- ig U i a SÓW, 

udać pisemnie, Flakonik pastylków, zawierający sole z| ** 

nacji, z budynkami c.ęscią murowanemi, czę- m nau aiaia naj- 


Obszar dworski w powiecie Jasielskim po- | 
jednej litry wody Rakoczego : 4 > | 
cię UBYBSKL ew globrym stanie, niezadlu F weterynarzy Anglii, wyrabia- 


kssztuje S© centów. żony, jest z wołnej ręki, na żądanie kupujacego 
Niefałszowanych można nabyć tylko w|z cołą tegoroczną krescencją i z całym inwen- DS UÓSŹ 
aptece p. Z. Ruckera we Lwowie. tarzem do sprzed: 1a. 2290) 2—3 Franciszka Jnana F wizde 
Z zarządu królew. baw. wód mineral- Bliższą wiadomość udziela Sekretarz Rady w Korncuburgu, 
nych. 1289 6—36. |pow. w Krośnio. na psią chorob, padaczkę, kurcze, epilepsie, 
renmatyzm i zwykłe chor by psów. 
Niezawodne srodki zachowawcze 
przeciwko wściekliźnie. 
Cena jednego pudełka 80 ent. w. a. 
Niesfalszowanych można dostać : 
we Lwowie u sptekarza A. BERLINERA, 
w Krakowie u Jaworniekiego, w Tarno- 
wie u J. Wielugórskiego, w Stanisławowie 
w aptece Stechera de Sob-nitz, 2106 3—12 


Mam zaszczyt wysokiej Sziachcie i P. T. gospodarzom polecić mój 


SEŁAD MACHIN GOSPODARCZYCH 


CLAYTONA & SHUTTLEWORTH w Lincelnie i Wiedniu 


również najle;iej urządziłem 


WARSZTAT REPAEBACJY MASZYN. 
we Lwowie przy ulicy Grodeckiej podl. 691/,. 
Na terazniejszą porę utrzymuję kosiarki i żniwarki (pomiędzy temi znajduje się na wystawie Przemyskiej odszezególniona 
Biekertona) grabie, przetrząsucze do siana, kierutowe młockarnie, młynki, pługi, brony, sieczkarnie, siewniki rzędowe 
i szerokorzutne siewniki, po części wyrób oryginalny angielski, po części wyrób wiedeński. 


NQOE4O NAGDESAEB i WEROOCHA SAEENIE PAROWE 
dostarczam rychło po cenach oryginalnych. Urzadzenia nowych i reparację uszkodzonych machin rolniczych, wykonuję z naj- 
większą troskliwością, i bedzie mojem staraniem, przez rzetelną i łanią usługę okazać się godnym położonego we mnie zaufania, 

Lwów w czerwcu 1570. 2187 6—6 
Ban W ichera. 


1855. 


wie świata w r. 


Wyszczególniona medalem 
nagrody na paryzkiej 7 


i osiempilonane 


| F 


itd. itd., wyłacznym c.k. 
przywilejem dia całcgo 
Obszaru c. k. państw 
austr wraz % krajami 
Korony wegierskiej pa- 
pen, z dnia 18. l stopada 
1865. 1. 11.819/1891 odszcze- 
mik 


Pomada rezedowa do Ew lenia 


która przy regularnym używaniu , pokrywa wyłysiałe miejsca na giowie, naj- 
getszym włosem, siwe lub rude włosy dostają koloru ciemnego, wzmacnia 
p= miejsca porostu w sposób zadziwia- 

jacy, usuwa parpie w przeciągu kil- 
ku dni, zapcbiega wypadaniu wło- 
sów w najkrótszym czasie na zawsze, 
nadaje włosom naturalny połysk, ta- 
kowy będzie 


ściach świata znana i słynna, 
przez znakomitości medyczne 
rozbieraną, najchlubniej- 
szemi skutkami uweń- 
czona, przez Jego ©. K. 
apost Meść Franciszka 
Józefa I. cesarza Austrji, 


i zachowuje go przed osiwieniem 
w późniejsze lata. 

Przez przyjemrą woń i pyszną wyprawę, 
bywa ta pomada ozdobą na stole toaletowym. 


HENAN ` / 
" Cena słolka wraz z przepisem użycia (w 6 J grach po 1 złr 50 ct. 
Z przesyłką 1 złr. 60 ct. 


mo» Odprzedający otrzyma znaczny rabat. "ZHg 


Fabryka i centralny skład rozzyłkowy en gros et en detail u 
æ EM m» - 
Bá zan”«pliza Krol € 
fabrykanta perfum i właściciela wielu e. k. przywilejów w Wiedniu 
Hernals, Annagasse I5, we własnym domu, 
dokąd upraszam wszystkie zlecenia wysyłać, Zlecenia z prowincji za przesłaniem go- 
tówki lub zaliczka pocztową załatwiam najspieszniej 
Glówne składy we Lwowie jedynie u pp. Zygmunta Ruckera apt., 
Adolfa Berlinera apt i Franciszka Ehrlicha, handel towarów palanteryjnych : 
na prowincjach: w Krakawie u Józefa Jahna, w Tarnowie u F. A. Wielogórskiego , 


w ZCS u apt. Józefa Zminkowskiego. 
Tak jak £ każdym znaczniejszem wyrobem , tnk samo dzieją się z ni- 

Wh: zyc. niejszem fałszerstwa, dla tego upriszam przy kupnie udawać sie tylko 

do powyżej zamieszczonych firm, z wyrażnem ządaniem, pr awdziwej Pay ady rezedowej 
Karola Polta z Wiednia, i | uważać na marke oc hronna. 1277 13—20 
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kaąute przez c. k. urząć cenieni. w Wicdniu zbadane i l wą 
Ry ZĘ W z YW. | „oz za E cs —a6 1067 ? Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu. a: 
T A ` ana ey ERA zB RA €* = > 3—? |Prcszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Seidlickich i każdy proszek jedną dożą zawierający 

dla rozróżnienia od podobnyih innych wyr obów opatrzonym jest moją marką ochrony. ` 


czworokątne, Z letnią Swarancją, Cena jednego oryginalnego pudełka 1 złr. wraz z opisem w różnych językach. 
sa w zapasie po cenach nastepujacych : Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają 
unoszące cięż. 1 2 3 5 10 15 202530 40 50etn, |ze wszystkich krajów państwa austryjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie. z pomyślnym rezultatem dają się one zasto- 
po cenie: złr. 18 21 25 35 45 55 70 80 20 100 110 3ować w leczeniu zamulenia i zatkania ciata, niestrawności 1 zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek, nerwowym bolu głowy, uderzeniu 
krwi, reumatyeznych afekcyach, hysterji , hypochondrii , skłonności 40 wymiotów i t. p. | 
Sporządzamy oraz i mamy wielki zapas wag Shīsd tego proszku utrzymo ją: 
Ar Way pW e M, we LWOWIE apt. A. Berliner, Z. Ruckera, Kleina Wwa. K. Schubuth, F. W. Królikowski. 
Unoszace cieżaru: 1 2 4 10 20 30 40 60 80 fnt. (miki, Koler apt, i J Berger, w Kaluszu T E w Nn | ra e e w E zi pet 
po cenie: złr. 5 6 7.50 12 13 18 30 22 25 27 30. „ Brzeżanach B Fadenhecht , ET SA + » Podgórzu Ba” arnopolu orawetz, 
„ Brodach E. Gomuliński , „ Krakowie dr awiezowski ap.,| » Przemyślu Guidetschka, k Ce Buchelt, 
a P E A w M. S. Fran os, „o » M Jawornicki, » „ , E. Machalski, „ Tarnowie W.T. A. Wielogórski, 
Śl 3wii R 2 kutag żelaza sporzadzone, wypróboż n »_ Chodorowie Z. J. Krynicki, » n Józef Jahu, ski „ Rzeszowie J. „Schaitter i 1 Bp., „ Wadowicach F. Folt.n A 
wane i stemplowane przez e. k. urząd cementniczy w „ Czerniowcach J. Różański , a M Józef Trauczyńs R. „ Samborze Kriegselsen, „ Zaleszczykach J. Kodrębski , 
Pogue da y WOLĘ Ig. Schnirch , „ Nowym Sączu Kosterkiewiczowa | „ Stanisławowie Stecher Sebenitz, ZtoczowiE (6) Fadenhecht , 
SP ję o E ©) „ Husiatynie A. Sadtlberger, wdowa, | » Stryju K. Krzyżanowski, | a Żółkwi Jul. Nahlik. 
po €enie: złr. 150 170 200 230 250 300 z należa- Powyższe firmy przyjmują także zamówienia 
cemi do nich ciężarkami w ilości cetnarów. j $ f a t b f 
Nakoniec, sporządzam Centezymalne, wagi p r a w d Z i W y 0 ej n 0 w y Z w a r 0 y m i ę u S 0 w e j y 
AE do ważenia wyładowanych wozów cię- najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor wegii. 
- z żarowych z żelaza kutego z Gęrsaci: 101etnia: g Prawdziwy olej tranowy % wartoby miętusowej używa się z najlepszym skutkiem w słobościach piersiowych t płucowych, 
Waga bydi seMadh BO w szkorbutach i słabości Rachltis. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 
ga na bydio. po cenie zł. 350 400 450 500 550 600 750 900 1200 Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszek 
L. BU GANY N. Waagen u. Gev icht-Kabrikant. Naosłatek wszelkie inne wagi i ciężarki, i znajduje się we fiaszkach watya Pona A Ta Jak, da, je et - WA 
Haupt- Nila Stadt, Si Nr. 10%, Wi Zamówienia z prowincji uskuteczniaja się nie- zzz Każda flaszka, dla różnicy od innych g ranu watrobianego , opatrzona jest moją marką ochraniająca i moim podpisem, == 
w ingerstrasse N7 in en. zwłocznie za gotówkę lub za przekazem pocztowym. Cena całej butelki 1 złr. 80 cent, — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukeją używania. ] 
e Lwowie utrzymuje skłed i gaiienia przyjmuje ARNOLD WERNER. 1065 12—% M. Moti, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 
Wydawca: Teofl Szumski. Właściciel i Redaktor odpowiedzialny: Jan Dobrzański. Z drukarvi krajowej M. E. Poremby 
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